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X. Albin Dunajewski

Kardynał św. Kościoła rzymskiego, książę biskup 
krakowski.

W ozoraj o godzinie 1 w południe z im k n łł 
s rre oozy na wieki ten kapłan świątobliwy, 
chluba Polski i całego świata ohrześcij. ńssiego. 
W ieśó ta. tem boleśniejsza, że niespodziewana, 
żałobnem echem odbije się w  sercu każdego 
Polaka. U leciała oowiem od nas du3za w ielia , 
szlachetna, cc jak gwiazda promienna świeciła 
na polskiem niebie, osieraon swe owieczki naj­
lepszy ojoiec i dorauzoa, który przykładem sito- 
im i słowem ] rostował błędy, zagrzewał serca 
i podnosił myśl n«szą ku Bogu, opuścił nas 
wreszoie najżarliwszy orędownik nasz przed 
tronem Najwyższego i przed Namiestnikiem  
Chrystusowym na ziemi. — Jak gorąco biło to 
se] o< dii narodu polsziego, ten tylko wie, kto 
m.ał szczęście znać bliżej tego cichego, świąto­
bliwego sługę Bożego. Cudzień wieczorem, od­
mówiwszy pacierze, dodawał on jeszoze osobną 
modlitwę za naród nas*. Modlitwa ta, mało ko­
mu dotyonozas znana, stanie się odtąd własnością 
omego narodu, a matki uczyć jej będą s w l  

dziatki. . Nad biaómi naszymi, jęozącymi w u- 
oisku, zmiłuj się Pauie, a nieprzjj^oioiom na­
szym daj opamiętać się, daj im poznać ich  
błędy i niesp^a* iejiiw ośoi.“ Temi słowy błr- 
gał codzień Stwóroę i z pewnością i nadal w  
przybytku wiecznej chwały błagać będzie, aż 
Bog go kiedyś wysłucha. W  tej modlitwie 
streszcza się najlepiej gcrąry patryotyzm zmar­
łego Pasterza. N ienawiść obcą była tema w iel­
kiemu serca, amiało ono tylko kochać, nawet 
dla nieprzyjaciół miaio tyiko litość i modlitwę. 
Saonozył pielgrzymkę aoozesną straazony w ę­
drowiec; drogie szczątki jego powiększą skar­
biec naroaowyon pamiątek w grodzie nadwi­
ślańskim, dusza jednak uleciała powiększyć za­
stęp orędowników naszych przed Panem wszech­
świata.

Tej duszj czystej ;ak łza wieczny odpo­
czynek ruiz dać Panie!

** *
S. p. ks. Albin Dunajewski urodził się 1. 

maroa 1817 w Stanisławowie Ukończywszy 
szkoły obrał sobie zawód prawniczy i w r. 1836 
w.dzim y go  jako słuchacza wszechnicy lw o­
wskiej. B yła  to epoka, w  której nie przebrzmia­
ły  eona powstania listopadowego i ży ły  jeszoze 
w aeroacn nauzieje. Międay młodzieżą panował 
ruch spiskowy, w którym i ś. p. A lbin żyw y  
brał udział. Razem z wielu innymi dostał się 
i  ś. p. Albin do więzienia i ośm lat przesie­
dział w niem, częścią w  gmachu pokarmeii- 
okim we Lwowie, ozęścią w fortecy na Szpil- 
bergu, dźwigając oiężkie kąjdany. Dopiero &m- 
nestya z r. 1848 wróoiła mu wolność. Odzy- 
rkawszy ją praoował przez ozas jakiś przy try­
bunale krakowskim, był następnie dyrektorem 
drukarń Czasu, a potem sekretarzem ś. p. Ada­
ma Potockiego. Śmierć wydarła mu najdroższy 
istotę, z którą uhc-N połączyć się ślubnym wę­
złem. a uios ten byłtpunktem rwrotnym w ży­
ciu zmarłego. Zamknął Bwe rr.chunki ze świa 
tem i już jako dojrzały mężozyaaa przywdział 
suknię kapłańską Święceniu kapłańskie otrzy­
mał n r. 1861 mając lat 44. Biskupem Kra_row- 
■ i- rr. konsekrowany został 8 czerwca 187t>, * w  
r. 187y reskryptem oesarskini otrzymai tytuł 
Księoia-Biskupa, który to tytuł odtąd każdemu 
biskupowi krakowskiemu przysłużą. Purpurę 
kardynalską otrzymał w r. 1890. Ks. Kardyr-ał 
Dunajewski był 72-gim z rzędu biskupem kra­
kowskim, licząc od Proohora z r. 966. Przed

"purpurę kardynalską nosił zmarły w r. 
1 46 uiekup krakowski J an Aleksander Grabie 
Lipski.

* •  *
O ostatnich chwilach zmarłego donoszą 

z Krakowa oo następuje;
Juz od kilku dni wzrastało zameposoje- 

nie, gdy się rozeszła wieśó, że dostojny Książę 
Kościoła zapadł na zapalenie pluo. B u ia ty n y  
Lekarskie notowały codziennie prawie wahania

między pogorszeniem a polepszeniem zdrow ia; 
utraty wszakże przytomność" nie było ani na 
chwilę. Dopiero w  niedzielę wieozo: em lekarze 
przypuszczali możność zaatakowania serca i 
lada chwila mogącą nastąpić utratę przyto­
mności W  niedzielę jeszoze rozmawiał ks. 
Kardynał z carą przytomnością z otaczającą 
łoże jego najbliższą rodziną, oraz z członkami 
kapituły i duohowieństtrem. Noc z niedzieli na 
poniedziałek była ciężką i przyniósł pogoi- 
szenie znaczne.

Wobec tego rano o godzinie pół do 6-ej 
zaopatrzono chorego ośbatniemi św. Sakramen- 
tan "; aktu tego dopełnił rektor seminatyum  
dyeoezyalnego ks. Gołaszewski w obecni ści 
rodźmy i kapituły katedralnej. Juszoze wtedy 
był ks. Kardynał zupełnie pizyfccmnym i po­
wtarzał słowa odmawianyoh modlitw około 
jego łoża, trzym ijąo w ręgu za paioną gr, mni- 
cę Bo spełnieniu tego aktu, rozmawiał jeszcze 
z rodziną i objawiał jej swoje dyspozyoye. 
W krótce potem około godziny 9-ej przyszła 
utrata przytomności, chwilami następnie tylko 
odzysk, wanuj.

Na wieśó o utracie pizytomnośoi u cho­
rego, ń e zamykały się drzwi pi* L en Kaiążęco- 
bisknpiega prz-d napływem przejętych niepo- 
aojem osób, a liczne depesze zapytywały o stan 
i hoiego. Kapituła i duchowieństwo pospieszyło 
do łoża konającego.

K iedy wszelka ziemska pomoc okazała się 
nadaremną i była jaż niemożliwą, wtedy poło­
żono na piersi kouaiąoego obrazek Matki Boskiej 
Bolesnej, przywieziony przez X . prałata Dra 
Smoczyńskiego z Rzymu. Po położeniu obrazka 
w trzy minuty, z uderzeniom godz. 1 w po­
łudnie, nastąpiła śmierć. Skonał na ręku naj­
bliższej rodziny: brata Dra Jebana Dunajew­
skiego, córki jego panny Danajewskiej, siostry 
swojej p. Śeiborowskiei, oraz syna jej, przyby­
łego z żoną.

Z duchowieństwa w tej żałobnej chwili 
byli ob ecn i: ks. prałat i kanclerz konsystorza 
Nowasi, ks. prai ,t dr. Smoozyńsai, ks. kan. 
Bukowski, kb. prof. dr. Ryohlak, ks. rektor 
Łaszczyk P. J., ks. proboszcz Łobczowski, ks. 
^rofesor Św iderski, ks. wikary katedralny 
Bukowski.

Z& chwilę po śmierć rozległy się żałobne 
dźwięki Z ygm unta, zwiastujące bolesną wieśó 
o zgonie kardynała ’ św. rzymskiego Kośoioła. 
Żałobnym chórem zawtórowały Zygmuntowi

ie sprzeczne z prawami Finlandyi, która raiowie umyślnie nie chcą go widzieć, bo się leć ca. Internowano go tedy w jego rodzinuem 
nocy szweazko-rosyjskiego traktatu z roku i umyślnie wysługują Rosyi itd. Powstało za- miasteczku Lugo, "kąd do Rzymu przybył, 

1 ’ — * --"-1—  " —'ł   '--------------  —  ’"J— L * L' J — - ł - Ł- ł- aby zamach wykonać. "W więzieniu rozpaczał

pełnie 
na mocy
1809 Dosiadf\ odrębne sądownictwo i -.dasny j mięszanie, poozem jednak Akademia ułożyła 
sekretary it riprawiedl. woś j?, mający atiybuoya | iigólnikową rezoluoyę, w  której wyraża ubole-
ministoryum. sejm finlandzki wysłał prze- wanie. ze za granic imi królestwa ^aróc* ru- 

bardzo smutnem poło-szłej jesieni deputacyę do cara z  prośbą c do-j  muński znajduje się 
puszczenie do owej k micyi prawników fiaiau- | żeaiu. 
dzkioh, judoakżo warótoa potbm nadeszło do , Z A ksiem ii przeniosła się ta sprawa do 
lelsingform  zawiaderueme, że przychylić się j dzienników i na przeróżne zgromadzenia. Za- 

do tej prośby rząd p e ersburski nń może, ai- i oząto dochodzić, jak naprawdę jest Rumunom  
bowiem zamunowuna komisya zb-da cymo o besarabskim, złożono komitet, który zobowią- 
ile uut.wy finlandf.kif różnią się id rosyjskich. Zał cię zbadvó rzecz sumiennie, bez ż.dnej 
Lispokojono wsziik^e Fiiiiaudozyaow z&pewn.e-1 przesady, i w yn Ł  owych doohidzen ogłosić 
niem, że ich zasadnie. ■ prawa w niczcm nie i Jedna taka lelaoya komitetu właśnie się poją- 
będą naruszone. Tymezasym teraz jeueralny gu-1 wiła, a podaje fakta jakby wyjęte z ostatnich 
lern&tor finlandzki p; rosiał sejmowi do zatwier- .dziejów naszego narodu pod panowaniem rosyj- 
dzeaia już zupełnie opyioowany przez peters- skiem. Dowiadujemy się tedy, że prawosławny
barską kom isję nowy kodeks cywilny i karur, 
który chociaż się nazywa finlandzkim, ale w 
niezem zgoła nie rótn* się od ruByjikiego, na­
tomiast wcale nic u . zgiędnia obyouajów fiu- 
laudzkioh, tamtejszy »h pojęć p ralnych  i prze

archijeiej (biskup) basar&bski Sbrginsz zakazał 
w wiejskich oarkwiaoh używać język , rumuń­
skiego i że nazwa „Mołdawianinu używana 
jest przez urzęaników i w ogóle R osyin  jako 
wyraz obelży wy. W  wioskach rumuńskich rząd.

pisów panującego wyznania prot-istauokiego. ni0 zakłada szkól i osobom prywatnym zakła-
Jakby dla szyaany narwano ów duplikat rosyj­
skiego kodeksu „finia idzkim “, a orędzie jDne- 
raluego gubernatora zaleca sejmowi- przyjąć z 
wdzięosnośrią ten nerry dowód carskiej tro­
skliwości o potrzeby maja. FlegmatycznycL i 
rozważnych Finlendozyków dotknęło ,ednak do 
żywego takie poetępowunib. W:ęo zam iałt wdzię­
czności, uchwalił sejm następujący udres do 
oara:

„Najjaśniejszy Panie! Gdy Wasza cesarska 
Mcśó raozyła rozkczió, aby przejrzano kodeksy 
zasadniczych ustaw Finlandyi, to poręuzono 
nam, że ODOwiązująoe ustawy nie będą naru­
szone, tylko nadena im będzie potrzebna gdzie 
niegdzie jasnośó i systematyczność, wszelako 
bez żadnej zmiany treści, Teraz jednak przed­
stawiono nam projekty kodeksów zupełnie 
spizeozne z aanem nam poręczeniem. Te pro­
jekty lekceważą uroczyste przyrzeczenie cara 
Aleksandra I  i jego następców, że konstytucya 
i polityczne stanowisko Finlandyi będą zawsze 
uszanowane i ztohowane w oałośoi. W  szla- 
ohetnem poczucia spra>.-iedliwośoi Waszej cesar­
skiej Mości pokłada nadzieję naród wielkiego 
księstwa finlandzkiego, £& takie projekty me 
mogą otrzymać naj wyższego zatwierdzenia; 
ale już samo istnienie ich wywołało w kraju 
powszechne zaniepokojenie i przygnębienie 
bardzo wielkie. Naród z tęsknotą t oczekuje

dzwony kościołów krakowskich, zawtórowały j chwili, w której z niego zdjęta będzie ta tro- 
serca liotolików-Polaków w Krakowie i na ca- ] ska. Śpoduiewa się r,;i nowime. ż-> W asza ne- 
łym obszirse ziem pclckijh. sarsk.% Mośó, zgodnie z  niodiwno wypowiedzia-

Wnrótoe po śmierci ks. Kardynała odby-1 nem przyrzeczeniem, iż prawa Finlandyi w
ło się zebranie kapituły katedralnej w sprawie 
pogrzebu i sprawowania władzy w osieroconej 
dyeoezyi

** *
Pogrzeb ś. p. ks. Kardynała odbędzie się 

we czwartek rano w Krakowie.
Ze L woy wyjeżdżają na pogrzeb księża 

arcybiskupi: M orawski, Issakowiez, Sembrato- 
wioz, namiestnik br. Badeni, marszałek ks. 
Sang uszko i w. i.

niozem m e będą uszczuplone, rozktzaó zechce, 
aby baz współudziału sejmu nie były wprowa­
dzane żadno zmiany w obowiązujących usta­
wach, am przedstawiane projekta, opracowane 
b«z uwzględnienia reguł konstytuoyjnych“.

Adres ten za więzi j do Petersburga depu- 
tacya sejmowa, wszelako helsmgforskie dzien­
niki powątpiewają o pomyślnym skutku tej 
akayi — i mają niezawodnie słuszność, bo pra­
sa rosyjska z ogiomnem oburzeniem woła, ie  
trzeba przykładnie skaroió zuchwałą krnąbr­
ność Finlandozyków.

Skargi besarabsaie odezwały się z bardzo 
oryginalnego powodu. Jak wmdomo, w Klau- 
aenburgu siedmiogrodzkim zasądzono niedawno 
hiiku Sum nnóff agitauye przeciwko wę­
gierskiemu państwu. Sprawiło to w Buka­
reszcie przym e wrażenie, zaczęły się tam de- 
munstraeye przeciwko Węgrom. W  Akademii 

w* i nawet poniżania przyjmowały pokornie, j nauk zaproponował szel liberałów Sturdza, aby 
a jednak to nm uratowało ioh od ciężkiego io-1 oała ta kor^oracya przyłączyła się do adresu,

’ który wysyłają skazanym profesorowie

Przegląd polityczny.
Lwów 19 ozerwoa.

Jednocześnie z dwóch stron odezwały się 
wymowne skargi na rosyjski u c isk : z Fm iaa- 
dyi i z Besaraoi'. Kraje to zawtze się odzna­
czały wielką uległością petersburskiemu rządo-i . .

daó ioh nie pozwala, albowiem — jak się w y­
raził gubernator — te cnamy rumuńskie me 
potrzebują się uozyó. Gdy się urzędnik dowie, 
że rodzice potajemnie KdzWoą swą dziatwę, 
natychmiast o ta u  donosi władzy wyższej, któ­
ra T&iządzi, kosztowne śledztwo na koszt tych  
rodzioów, oiąga ioh do protokołów i w  ogóle 
traktuje jak spiskowców, dopóki nie zuboży i 
znęka. Często się zdarza, że U nie dzieci poli­
c ja  ziemska porywa i wywozi do rosyjskiego 
„ pryjutu1 (oohronki) w Kisryniowie, rkąd po 
kilku ir.taon jedne oadawane są do wojska, 
inne do sem inaryim  duchownego w Kijowie i 
już nazawsze giną dla swych rodziuow, bo rząd 
opiekuje się IslSzem ich życiem, przeznacza­
jąc im na mieszkanie wsonodnie prowincje ca­
ratu. nierzadko Ural i Sybir, gdnie zajmują 
stanowiska dyaków, albo w.Laryoh. Jeżeli się 
pojawi jtk i wykształcony Rumun, wychowany 
za granicą lub w wielkich rosyjskich miastach, a 
osiądzie w Besarabii bądź jako lekarz bądź 
jako adwokat, to zaraz staje się ofiarą różnych 
policyjnych podejrzeń, a w końuu jako niewzbu- 
dzają-^y zaufania otrzymuje rozkaz przeniesie­
nia się w głąb Rosyi. W szystko to są stosun­
kowo drobne szykany, ale eto od lat para za­
częta systematyozuie wysiudl&ć całe wioski ru­
muńskie, a natomiast sprowadzać kacapów. Tak 
z powiatów tcleskiego, sooook^ego i bało kiego 
wysiedlonu już prawie w izystk it rumuńskie 
gminy — , idne io  kiaja zanaspijskiego, mne 
nad aolną Wołgę, skąd się wynieśli koloniści 
niemieooy, jeszcze inne do orenburskiej guber- 
nii. Am wyznanie prawosławne, «ni bardzo po­
tulne i nienaganne zaohowywame się m e ra­
tuje tych biedaków od prześladowania; cierpią 
oni za to, że są Rumunami, których R osja  
;r swych granicach mieć me ohcc.

A więo, jak widzimy, wszędzie pod pano­
waniem caratu ,edon jęk się rozlega.

że mu się morderstwo nie udało i i e  włoski 
kodeks nie zna ke.ry sm.erci. „Takbyin chciał 
amrzeć z ręki państwowego k»ta!“— m ów ił.— 
Z mojej krw: wyrośliby nowi bohaterowie a-
narotii!“ W idać że w tym  człow ieka znik- 
czemnienie przez zbrodnicze m yśli i  życie do- 
czło do szaleństwa.

Ciekawe jest to, że gdy w izbie deputo­
wanych pojawił się Orispi i wszyscy poczęli 
tłoczyć się do niego, aby mu rękę uśo-snąć, 
tn jedna tyiko gromada socjalistów i anar- 
ohi.tów, trzymając się zdaia, szydziła z tych  
objawów współczucia.

Rzymskie dzienniki z c grom nem, a zro­
zumie,iem oburzeniem piszą o zamachu. Przy­
toczym y kilka wierszy z  ministeryalnei Ri- 
form y: ,G ly  już przeminęło pierwsze bolesne 
wrażenie — pisze ona — myśr się zastanawia 
nad przyczyną tego Haniebnego czynu- L eży  
ona jak na dłoni. Trybuni parlamentarna, ka­
tedry, prasa, zgromadzenia ludowe, ba, nawet 
sala sądowe stały się miejscem propagandy 
największego wyuzdania uozuć. Niewykonalne, 
a zbroumozo doktryny są wpajane n tłum y  
przez szaleńców i rozDuazają chciwość posia­
dania obok nieokiełznanego zamiłowania w  
próżniactwie. Gwałt ma zapewnić dobrooyt. 
A warstwy, którym najbardziej zaiaży na za- 
cbowaniu ładu społi oznego i bezpieczeństwa, 
pogrążyły się w i„tfiłistyoznym sceptycyzmie. 
A tego bbłamuotwa dusz i sero pochodzą 
wszystkie oierpienia narodu. D zisiejszy zamaoh 
me Dędzie ostatni, ani najstraszniejszy, jeżeli 
w porę nie umuiemy wszystkiego, co złe w y­
twarza".

Nie pierwszy raz to napisano. Wypowia­
dano te m yśli w Paryżu po zbrodniach Rava- 
ciioia, Yaillanta i Henry'ego, w Madrycie po 
zamachach na marszałaa Gamposa i p. Liata- 
stiiofio w barcelońskim teatrze Liceo, w Lon­
dynie po próbie wysadzeni*, w powietrze 
obserwacoryum Giegnyioh — zgoła wszędzie i 
zawsze po ninczeainych popisach zbydlącenia 
anarchicznego, a czy oukoiwieic zrobiono ? 
Gdzież tam! Po chwilowem oburzeniu przycho­
dzi rozwag*, źe właściwie nio ziobió nie można, 
bo trze Da byłoby oddać Bogu, co boskie, a 
prawa społeoznemu, co jest jego, tu zas tym ­
czasem uyugJ-taugiowe uczucia ciągną do ślu­
bów oywiinych i wszelkiego wyttzaarua.

?u, jakiemu podlegają wszystkie narody, skasa 
ne na żyoie w poiityoznych granicach caratu. 
Finiandya z godnością i męską odwsgą broni 
dziś resztek swej autonomii, ale to juz za pó­
źno : rus&ytihaeyssi jej musi być przeprowadzo­
na, do tego — jak mówią Moskiewskie Wiado- 
n o iti—aomaga si* „święte uczucia1* rosyjskiego 
narodu. M u tj więcej przed rokiem car polecił 
przejrzeć i ujednostajnić oywjlne i karne usta­
wodawstwo Fiuiandyi, ale do tej roboty we­
zwał " /yłącznie rosyjskich prawników i złożył 
z aioh komisyę, na której czele postawił po-

i na­
uczyciele rumuńscy. Inny członea Aaademii 
p. Hąjden, zwrócił u w a ^  na niewłaściwość ta­
kiej domonstraoyi, prs-yczem rzekł, źe wpra­
wdzie niewesołe jest życie Rumunów węgier­
skich, ale stokroć znośniejsze, niż besarabskioh. 
Na to Sturdza, zwolenniK Rosyi, jak wsoysoy 
liuerałowie rumamoy, zorwał »ię i bijąc pię­
ściami o stół, zaw oła ł: „Beaarubia nie sooi nu 
porządku dziennym! Nio nie siychać o jej 
smutnem położeniu, u kto prawi, że tam pa­
nuje uoisa, ten kłam ie!“ Wówczas inni ^kade-

moomka ministra sprawiedliwości. B yło  to z u - ' mioy poczęli krzyczeć, że uoisk ,Bsfc, że iibo-

0  zamachu na Crispiego donoszą z R sy- 
mu następująca szuzegoiy : Na skręcie z ulicy  
Gregorians na via Sistina powóz musiał się na 
chwilę zatrzymać, bo w tem miejscu stłoczyło  
się kilka dorożek. Crispi, któremu spieszno 
było do parlamentu, w ychylił się z o*ni ka­
rety, aby przynaglić wożuioę. W łaśnie w tej 
chwili przyskoczył człowiek w zatluozozonej 
bluzie i strzelił do ministra, a widząc, że cny- 
bił, chciał drugi raz wystrzelić, lecz jadący z 
Gnspim prywatny sekretarz jego P inelii po­
ciągnął go w głąo karety, a równocześnie po- 
Leyant »inem aderzeaiem po głow ie powalił 
zamaohowca, który jest zanotowanym w poh- 
oyjnyon regestrach anarchistą. Prawdziwe jego  
nazwisko Paul, ale opuściwszy rodzinne stro­
ny, miasteczko Lugo w Romanii, i osiedliwszy 
się w Marsylii przezwał się Maratem, aiborriem 
uwielbiał tego okrutaika z czarów wielkiej re- 
woiucyi francuskiej. W ypędzono go z Franoyi 
za anarohiczne pgitaoye, więc osiadł w Genu 
i tam się przezwał Legą, ale niedłago potem 
stał się tak izkodliwym  namiętną propagandą 
dynamitowych zamachów i skrytobójstw, aa 
mumcypplnośo genueńska udała się do pań­
stwowej poiioyi z prośbą o usunięcie tego sza-

Dezyderaia włoskie.
Piszą nam z Wiednia 17 czerwca:
A powodu zapowiedzianego przybycia pa­

ry oesarsaiej do Madonna di Campigiio pod 
Trydentem, "Włosi przygotowują deputacye i 
petycye, celem przypomnienia Monarsze swych  
znanych dezyderatów. Może tu nie wypada 
trndzić Cesarza temi rzeczami, gdy pragnie 
odpocząć ani kilka ozy Kilkanaście po wieia.oŁ 
trudacn. A le ostatecznie niepodobna brac za 
złe ludności, że Korzysta z przyjazdu Monar- 
uuy, aby mu lojalnie wynurzyć swoje zyjzem a  
i potrzeby. Mmejoza więc o lormę, * zasta­
nówmy się nad treści, tyoh dezyderatów  
włoskich.

Są pewne dziennik,, Które zresztą swemi 
dążnościami me grzeszą zbytnią lojalnośoią i 
troskliwością o potęgę i powagę monarchii, ale 
natychmiast donunoyają nredentyzm , skoro o.ę 
oaezwą żądania włoskie, l.ied en tyzm , to zna­
czy oderwanie Trentinu i T iyjestu od Auotry,. 
? Łąd ten nie ma żadnej historycznej podstawy. 
Trentmo, złożone z szeregu dawnych posia­
dłości biskupich, uuzielnyoi1. hrabstw i wol­
nych miast, tak samo jak Tryjest, nigdy me 
należało do W łoch nowoczesnych, tj. do Włoch, 
po wędrówce indów. Irredentyzm opiera, się 
więc wyłącznie na zasauzie narodowości. Ale 
guyby ta zasada, bez wszelkiego względu mo­
gła zmieniać granice państw, natenczas z dzi­
siejszych pańotw am jedno nie zaunowałoby 
swych granic. Nareszcie irredentyzm opiera 
się na agi tacy ach w królestwie włosk.sm, pod­
trzym ywanych sttbwencyami z Franoyi, Którs 
w ten sposob sztucznie zwraca uwagę W łc-
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-—  J a  spisek odkryłam  i mnie się należy, abym  
^go w y ja w iła  i tem samem oczyściła córę E fra im a 
od podejrzeń, które dotąd na niej ciężą. A  nie 
patrz na mnie z nieuinością, sługo bogów  egip­
skich! Jestem  z obcego rodu, sam a jestem  z po­
kolenia H eorajczyków  i dlatego m ógłbyś mi słu­
sznie n iedow ierzać; ałe jestem  przytem  matką Hesz- 
Anery, a nie możesz przecie przypuszczać, abym  
zezw oliła  na to, by ten nikczem ny szafarz na nią 
położył sw oje  ręce.

B y ło  coś takiego w  w yrazie  tw arzy  i w  gło­
sie H anny, ze H ar-M enke nie śm iał w ątpić o jej 
szczerości; dodał jednak jedno jeszcze zapytanie:

—  A  czy tego nie przypuszczasz H a n n o , że 
Lab an  przyjdzie do ciebie, ale na to iedynie, aby 
ciebie okłam ać i aby zatrzeć ślad p raw d y , na któ­
ry  w p ad iaś?

—  Słuchaj, H ar-M en ke! —  odparła H anna, p od­
nosząc się żyw o na sw ojem  łozu, —- jestem  m a-

|tką, kobietą : znam  na w skrós naród, z Którego
iii .Yififlłjła tazia -Ołt i /y i ~Łr

pochodzę. I czyż przypuszczasz, aby mnie jaki 
H ebrajczyk potrafił w  tej spraw ie oszukać?

—  A  jak długo chcesz, abyśm y byli bezczynny­
m i?  Św ięto A m una już jest bliskie i każdy dzień 
zwłoki jest pełen grozy.

—  W am  chodzi o ojczyznę, a mnie chodzi o je ­
dyne dziecko. W iększa niecierpliw ość pali mnie 
jak w as Zaklinam  w as na w szystko  co święte, 
nie psujcie spraw y, nie mnóżcie niebezpieczeństw 
pospiechem ! Czekajcie przez dziś jeszcze i przez 
jutro, a pojutrze rano będę w iedziała w szystko, co 
w iedzieć można.

K obieta przem ogła kapłana. Przez ianatyzm  
sw ój opanow ał w olę chw iejną O zortazena i A m e- 
nem hy, ale ten ianatyzm  nie m ógł sprostać ener­
gicznej w oli tej kobiety. Har-M enke przystał tedy 
m nnow oli praw ie na żądanie H anny i odszedł 
w raz z Am encm hą. Sm utny, złam any ojciec Hesz- 
A kery poszedł się przechadzać po ogrodzie, a ka­
ptan odszedł do kapliczki pałacow ej, gdzie srebrny 
posążek człow ieka o krogulczei g łow ie  w yob rażał 
boga H orusa. Przed nim pogrążył się Har-M enke 
w  modlitwie.

oraz z,.drżała w  nim dusza niecierpliw ie; 
w ydało  m u się, że zgrzeszył w obliczu t>ogó\s 
przyzw alając na dw a dni zw ło k i, których hebiaj- 
ska kobieta zażądała. Zezw olił na nie i to zezw o­
lenie w ydało  mu się nieudw ołalnem , ale tem więk-

£ Hi !

azym był grzech jogo, tem w iększą była haniebna 
słabość, w  którą popadł. I me on jeden tylko, 
Egipt cały, św ięty kraj bogów  dał się uw ieść g o ­
ścinnością i m ewczesnem  pobłażaniem . Obce ludy 
deptały po ziemi tej sam ej, po której stąpał nie­
gdyś O zyrys, kiedy był w cielonym  i kalały w szyst­
ko, zatruw ały w szystko, u jarzm iły m yśl Egipcyan  
I bezkarnie bluźniły bogom. A  za to bogow ie 
pom szczą się nad E g ip tem , oddając go w  ręce 
złych m ocy. I H ar-M enke nie śm iał H orusa, boga, 
którego służbie pośw ięcił całe żyeie, o nic błagać. 
Sam  się czuł rów nie winnym  jak cały naród i póki 
klęczał przed srebrnym  posążkiem , drżał tylko 
przed gniewem  nieśm iertelnych, a wielkie obu­
rzę/ ie nurtow ało cicno w głębiach jego ducha.

Ale w reszcie w stał i krew  zaczęła raźniej 
w  w yprostow anem  ciele krążyć, dając niecierpli­
w em u gniew ow i przew agę nad skruchą i trwogą. 
Z d aw ało  mu się, że oddałby połow ę dni pozosta­
łych  żyw ota sw ojego za możność natychm iastowe­
go działania, za to, żeby m ógł natychmiast które­
goś z nieczystych skarcić i zgubie, a Egipt święty 
uw olnić choćby od jednego zuchwałego cudzo­
ziemca.

Rozdrażniony praw ie do nieprzytom ności w y ­
szedł z kaplicy, a zw yczajem  wszystkich prawie 
kapłanów  i w ielu  niekapłanow ow ych  w ieków  
odległych, brai nam iętność, która go opanowała

za jakieś potężne natchnienie b ó stw a, nadające 
nieom ylność jego słow om  i czynom ; ^puszczał się 
na to natchnienie i mniemał, że było jego religij­
nym  obowiązkiem  odłożyć na boJk w szelk i :oz- 
m ysł i wszelką ostrożność i działać bezm yślnie 
pod bodzcern instynktu

W łaśnie w tej ch w ili, kiedy szedł przez salę 
przylegającą do kaplicy, ujrzeć E*pinoę, stojącą 
pj*2y śc ia n ie , m iędzy dw om a stołam i, obarczonym i 
o z d o b n e m  naczyniem, i zam yśloną. N ie wątpił, że 
bogowie ją nasłali, jako przedm iot dla jego  gn ie­
wu. N igdy nie iubiał tej cudzoziem ki, zaw sze się 
gorszył tem, że z niej zrobiono nieodstępną to w a ­
rzyszkę H esz-Akery, a teraz dow ied ział się o niej 
rzeczy uspraw iedliw iających w zupełności tę da­
wną niei hąć i zam ieniających ją w  jaw n ą  niena­
wiść. Nie m_ysląc ledy o skutku sw oich  słów, 
a spuszczając się na proroczego ducha i na łaskę 
H orusa, przystąpił do niej i zaw o ła ł na n ią :

E lp in o e ! istoto nieczysta! jadow ita gadzino! 
chodź tu i śmiej spojrzeć w  oczy spraw ied liw ego  
męża, który zna spraw ki tw o je !

E lp inoe była  przed chwną zajęta jedynie m y­
ślą o tem, jak  w yzyska łatw ow ierność H esz-A kery 
na to, ab}7 się nad mą pastw ić, skoro ją  dostanie 
w  sw oje  ręce.

(Oiąg dalszy nuacą,.),
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"chów ca Tryjest i Trertiao, ehooiat te pro- 

wincye nigdy n.e należały ao Włoołi, a od­
wraca się cd Korsyki, Sabandyi i Nizzy, które 
a l do najnowszych czasów należały ao VłoeL.

Oczywiście irredentyzm sta owczo potę­
piamy. Ale w ostatnich czasach demonstracje, 
które by można tłumaczyć jako prąd do oder­
wania się od Auscryi, w  Trentinie i Tryjteoie 
stały Się ooraz rzadszemi, w końca całkiem  
przycichły Przypisywać zaś każdemu żądaniu 
W łochów cal irredentystyczny, może być rze­
miosłem denuncyacyi, ale nib ludzi uczciwych  
i bezstronnymi. Zaliczając się do nich, czuje­
m y się zobowiązanymi, starannie rozróżniać 
pomiędzy przesadnymi a godziwymi dezydera­
tami W łconów, 1 nie potępiać ryozałtem je­
dnych jak drugich pod tanim pretekstem irre- 
dentyzmu.

Juk wiLdomo, posłowie włoscy połndiio- 
w e& Tyrolu, tak liberalni, jak konserwatywni, 
od 'ulkn lat wobec sejmu tyrolski 3go zacho­
wują opozycyę bierną, ponieważ sejm ten nie 
załatwił wniosku W łochów, dotyczącego obda­
rzenia Trentyna osobnym sejmikiem. W edług 
tego projektu, obok dotychczasowego wspól­
nego cejmu Tyrolu, ma istnieć ściślejszy sej­
mik dla półnucnej, niemieckiej ozęści, i drugi 
dla Trentina. Bałaby to wielce skomplikowana 
maszyna 'oatlainenterna. Ostatecznie jednak 
głów ny sejm lla  spiaw wspólnych do3tatenznie 
reprezentuje historyczną jedność Tyrolu, a za­
tem trudno w utworzeniu dla miejscowych  
spraw Ttentina osobnego sejmiku, któryby był 
właściwie radą pow iatową o nieco szarsze] 
kom petencji, m i nasze, dopatrzeć się ew olucji 
zasadniczo zdrożnej. W  każdym razie potrze­
bna ca  to zgoda sejmu tyrolskiego. Aozkoh 
orek więc w  tym  aezydóraoie W łochów nie 
widzimy żadnego niabeapieeznogo zamachu na 
integralność monarchii, to jednak Włosi po­
winni zrozum: sć, że nni Cesarz, ani rząd nie 
może spełnić tego ich życzenia, dopóki nie 
zdołają Niemców Tyrola przekonać o jego 
słuszności i pożyte iznośoi.

Natomiast bez wahania popieramy dezy­
derat* W łochów na polu wyższej nauk’. W  o- 
statńioh rozprawach nad budżetem 86 kw ie­
tnia r. b., poseł włoski p. de Campi, wygłosił 
o tej kw estyi bardzo treściwą mowę, którą 
dztenaiki tutejsze zoy ły  kilku wier*z?m‘, ale 
która zawiera bardzo dużo cennego materyału. 
P. da Campi w ykazyw eł kenieozność utworze­
nia dla milionów ludności włoskiej w A ustryi 
wszechnicy, względnie zwiększenia tymaiasem  
liczny wykładów w łosk eh  na wszechnicy w 
w  Insbrncku. W tej mierze wystaroza przy­
toczy" ftekt, że wydatki na wymienioną 
wszechnicę wynoszą obecnie 300 000 zł., gdy  
na wykłady włoskie przypada — 2600 zł. 
0 ;o  niewątpliwe pokrzywdzenie uarodowcśoi 
włoskiej.

Ale mniejsza otym ozasowe wykłady wło- 
sk’e na innych wszechnicach, główną rzeozą 
będzie niezawodnie utworzenie samodzielnej 
w s z e o h n i o y  w ł o s k i e j ,  które to ży­
czenie włoskie uważam jako ze wszeoh miar 
uzasadnione. Ludność włoska Auatryi doster- 
cra około 500 studentów, a zatem prawie dwa 
rasy tyle, ile wszechnica w Czerninwoaoh li­
czy słuohaczy. Pominąwszy wzgląd ten, trze­
ba zaT rsze sta annie rozróżniać : kto domaga 
się założenia wszeohnioy ? Jeżeli tego doma­
ga się jedynie w  imię liczby uusz, narodo- 
' rość, której piśnrenuiotwo spoczywa jeszcze 
w kcleboe i zaledwie wystarcza na zaopatrze­
n ia  szkół średnich w  podręczniki , natenczas 
żądanie takio jest wynikłam politycznej pró­
żności > a dorywcze spełnianie jago może się 
stać dla tai narodowości zgubaamj jak 
ozę to przynosi zgubę wygrany baz pracy 
wielki lo3 w lo tery i! Natomiast naród włoski, 
który w epoce odrodzanń s t i ł  się nauczy­
ciel am wszystkich innych, a dosąd w n»u- 
kaoh i sztukach z im u je  chlubne miejsoa w 
rzędzie najbardziej oświeconych narodów, mo­
że wszelkiem prawem żądnó wszechnicy w ła­
snej, a taka wszechnica włoska stałaby się 
'■'aznem ogniskiem nrukowem nawet dla in ­
nych. Sama np. dobrze obsadzona — a W ło­
chy dostarczyłyby aż nadto odoowiedaich pro­
fesorów — katedra dla wykłada D an ti lub  
Pet-arki, powinna by zw abaó słuchaczy wszyst­
kich innych n iroiow ości. Nauki polityczne, 
ekonomia polityczna, filologia, nawet sztuka 
wojskowa i t. d. i t. d., Jtóre wszystkie zrodzi­
ły  się we W łoszech, wykładane po włosku na 
włoskiej wszechnicy, m ogłyby się zntoznie 
przyczynki do ogólnego poduiesiema poziomu 
oświaty w Austryi.

Polityczne względy również przemawiają 
stanowczo za założeniem wszeohnioy włoskiej. 
Obecnie studenci włoscy albo uczęszczają na 
wykłady niemieckie — i napotykająo na tru­
dności językow e, mimowolnie ockną się w  
pewnym antagonizmie do istniejącego staną 
rzeczy, albo też zwiedrają wszechnica w kró­
lestw ie włoskium, gdzie łatwo przejmują się 
prądami irredentyoznemi. W dodatku Aastrya 
n*e uznaje stooni, udzielanych przez wszech­
nice włoskie. Tak może się zdarzyć, że W łoch  
e Trydentu, odbywszy stuctyi medvczne w  
Padwie, zostawszy tam r.awet asystentem pro­
fesora, powióuiwasy do Tyrolu, odsługtijo je­
dnoroczną służbę, składa z sukcesem popi3 ofi­
cerski, t le  potem, jako nie posiadający dy­
plomu austriack iego , bywa m ian-wany — 
feldfeblem oddziała sanitarnsgo! Takie dzi­
wactwa irytują tylko, a państwu s  pewnością 
nie przynoszą pożytku.

Słowem — stopniowe ziłożenie wszechni­
cy włoskiej, począwszy od faaultetu  prawni­
czego, uważamy jako najzupełniej uzasadniony 
dezyderat Włochów, który zasługuje na gorli­
w e poparcie w interesie sprawiedliwości na 
pożytek państwa.

Z  W I E D N I A .
Oaeędaj w  południe w starożytnym pała­

cu dawniejszego kaaclerstwa dla Węgier przy 
ulicy Bankowej były mi ni ter węg ers ki u dwo­
ra króle- rskiago hrabia Tisza żegnał się z urzę- 
dnikanr, oświadczając, że z powoda nadwątlo­
nego zdrowia już o i  października r. z. był zde­
cydowany usunąć sie. Następnie przyjmował 
urzędników nowy m.nidter a latere hrabia Ja- 
1 u-sz Andrassy Poprzednik jego, bardzo boiracy 
odznaczał się zbytnią oszczędnością, która cza­
sem staje tię wadą m ętów stanu, zwłaszcza, 
kiedy otrsymują posadę przeważnie reprezen­
tacyjną. Oiciao nowego mi astra przeciwnie 
grzeszył braktem... oszozęduości. Jednak pozo­
s ta w i ni 3tyiko dawny majorat starszemu iy-> 
now- Teodorowi, ale nadto utworzył nowy, dru­
gi hmjorat dla młodszego syna Juliusza Zapo­
wiadają, że on bęazie prowadził tutaj dom 
bardzo wyatawuy i że mu w pomoc przybę- 
dz maoka, ab.wua ongi z p,ęk loSoi, a potem  
* ambioyi i talentów dyplomatycznych nrabinR

Katarzyna, która tutaj w  roku 1871 odgrywała 
pierwszorzędną rolę w wieikim swieoie aworu, 
arystokracyi i dypiomaoyi, po śmierci męża 
usunęła się na wieś, ale z .ch o w tła  dużo oen- 
uyoh stosunków towarzyskich, a mianowioie 
szozyoi się osobistą przyjaźnią oesarzowej E l­
żbiety Gzy jednak hrabia Jtumsz Andrassy 
zdoła ooiiić gabinet W ekerlego przed jego 
własnemi błędami — oto wielkie pytanie.

Już nie raz wskazywaliśmy na rosyjsko- 
francuskie podszepty, które działają w sgita- 
oyroh rumuiisKich na W ęgizeoh. Gdyby to był 
ruch jamoroany, w yłąoztie pan-rumuński, oczy-
i iście musiałby rewindykować nie głównie pe­
wne węgierskie komitaty, leoz przedewszy- 
stsiem  Besarabię aż do Dni npru, guzie pod 
jarzmem rosyjskiem Rumuaowie nie posiadają > ni 
odrobiny tych praw obywatelskich i Ea^odo- 
wościowyoh, co na Węgrzech. Ale tak samo, 
jak wioska Irredenti, zi silana pieniędzmi frau- 
3U skiemi, rewindykuje "ryłąoznie Tyrol połu­
dniowy i Tryjest, kMra nigdy do W łoch nie 
należały, a nie domaga się N izzy, Uabaadyi i 
Korsyki, tj. rdzennic wioskioh prowinoyi, tak 
samo poruszany polityką rosyjsko-francuską irre­
dentyzm rumuński wyłąomre uaeiza na W^gry. 
Świeżo trochę światła na te właśoiwe spręży­
ny ruchu rumuńskiego rzuciły zajścia na ze­
brania w  akudemii w Bukareszjie. Tam znary  
z rwych osobistyoh stosunków z rosyjskim re­
zydentem Fontonem, Demcter Sturdta, zapro- 
ponowtł, aby człona:owie akademii w ysiali de­
peszę kondolencyjną agitatorom, sktzanym  w 
procesie w  Koloszwarze. Na to powstał histo­
ryk U«-jden, i o śc ia io cy ł, że z radością zga­
dza się n i tę maaifsstaoyą, ale żąla, aby aka­
demicy zajęli s,-ę równoczesaie losem Rumu­
nów w Bcsmr&b i, których położenie jest o wi,ele 
smutniejsze, n,ż w W ęgrzech, Pan Sturdza, k tó ­
ry dopiero p^zed kilku dniami urządził uczcę 
na cześć rosyjskiego rezydenta Fontona, nam  - 
ralnie ani chciał słyszeć o demonstraoyi, która- 
by obrr.zila Koryą i ciem  prędzej opuśoił Ealę 
akademii, gdzie najprostsza logika prefasora hi- 
storyi cd iłm iła właściwe soręźyny sg itacyi ru­
muńskich na Węgrzech.

Cesarzowa Elżbieta w sobotę dnia 23 b. 
n. wyjeżdża na dłuższy pobyć do Madonna di 
Otmpiglio w południowym Tyrolu. W  pierw­
szych dniach lipca także Cesarz uda się do te] 
miejscowości i zabawi tam około 10 dni. Będą 
to drugie wak*oye Ossarza w  tym roku; pierw­
sze spędził, jak wiadomo, tafeże z aostojuą m ał­
żonką, w puładniowej Franoyi.

* *
Na sejmie relaoyjnym odbytym tu temi 

dmam" podniósł noseł Kopp, że wszycoy do­
strzegają, iż „ w W iedniu wzmaga się demorali- 
eacya, i zdziczenie.“ Owoż poseł Kopp powie­
dział szczerą prawdę. Istotnie zdziczenie oby­
czajów w ostatnich 20 latach rozwinęło cię tu- 
tu] na wielkie rozmiary. Ludność wiedeńska 
dawriej odznaozała się pewną dobroduoznośoią, 
pouzoiwą wesołością i względną ogilndą towa­
rzyska T6 walety znikają coraz wyraźniej. Lu­
dzie mźszych warstw stali się ponurymi, zgry­
źliwymi, jak motłooh berliń iki. Dawniejsza, cza­
sem zbytnia uniźonośó wobec osób wyższyoh. 
stanów, albo ohoó tylko porządnie ubranych, 
zamieniła się w zazdrosną pro rokaoyjność.

Łatwo o tern przekonać się w  trami“a- 
jach, w Praterze, przy muzyce na odwrełm Bur- 
g~ lub przed ratuszem, słodom  wszędzie, gdzie 
się zbierają tłumy. Rozmówić się z w iedeńczy­
kiem iriszyoh  warstw osobie surdutowej przy- 
ohodzi dziś z trudnością. Za to często obserwo­
wać m oźia, j&k taki proletarynsz, na trzeźwo, 
bez wszelkiego porodu, zawadz11 na ulicy o 
prze* bodnia w cylindrze. "W Budapeszcie przed 
r. 1867 w ydarzyły się takie rzeozy jako pro­
test ,n  ridowy ' przeciwko „Szwabom1*. Ale 
w W iedniu trudno domyśleć się podcb łych mo­
tyw ów  „narodowych;11 działa tu w ięo jedynie 
prosta zazdrość w połąozcniu z gburowatośoią. 
K westya antysemicka z tern zdziczeniem nie 
przoit\]a w ścisłym związku, bo te objawy iu- 
baczności nie wydarzają się ani w yłą iznia, ani 
przeważnie przeciwko żydom. Zdaje się raczej, 
że utrudnione warunki walki o byt, zwiększo­
ne pretensye szerszych warjtw, tudzież agita 
oye socjalistyczne sprowadziły ten niekorzystny
ii s niestety, niewątpliwy zwrot w obyozajach 
lnduośoi tutejszej.

Do nioopróinionaj dotąd posady namiestni­
ka Styryl rości sobio pretensje były minister 
oświecenia bar. Gautsch. Dlatego od czasu do 
c:’~su iOzpuszczri'ą pogłoski, że tamtejszy na­
miestnik, bar. Kiibeck, pragnie koniecznie usu­
nąć dę. Napra wdę nie ma o tern mowy, bo po­
sada n-m iestnika Sfcyryi iest najmniej fatygu­
jącą i najprzyj jmniejssą jaką sobie można wy- 
< bradó.

Z wystawy.
Wystawa bydła royatego.

Rozpoczyi ająoa się dnia 21 bm. okresowa 
wystawa bydła rogatego budzi nadzwyczajne 
zajęci ) i zaciekawienie nietylko w kołach ho­
dowców. alf tak ie wśród szerokiej publiczności 
nawet miejskiej. Jaż teraz można powiedzieć, 
że wystawa ta przedst iwia się świetnie, a nad­
chodzące rkazy zc stajen ks. Lubomirskiego, 
hr. Zamoysk' ago, Wiktorów, br. Brunicsiego, 
Pawlikowskiego, Obertyńskiego itd., oraz ze 
itajan chłopskich każ t sądzić, Ż9 nieprędko na­
darzy się sposobność oglądania tak pełnego 
obrazu gospodarstwa hodowli bydła rogatego 
z całego kraju. Przechodząc dziś wzdłuż roz­
ległych stajen byOł* rogatego na placu wysta­
wy, możemy napa ’aó się widokiem różnoro­
dnych okazów bydła prawie wszyjtkioh rąs 
celn^j^zyoh, któro zyskały sobie uzuanie na 
zachodzie Europy. Od mlekcdąjuych holendrów, 
pstrego, burego i płowego bydła z Alp, aż do 
mięsnych, opasowych sztuk angielskich z rasy 
pierwszorzędnej shorthornów, wszystko budzi 
w nas to przekonanie, że w ostatnich lataoh 
gospodarstwa nasze olbrzymie zrobiły postępy 
w kierunku podnie-U3nia stanu i hodowli bydła 
rogatego, ia^o istotnej dźwigni podupadłego 
stanu finansowego gospodarstw krajowych. U  A- 
łowania komitetu galio. Tow. gospodarskiego 
w s Lwowie, dążące różnemi drogami do uła­
twienia hodo wcom trudnego ich zadania, za­
sługują na bezstronne uznanie, a prezes Tow. 
ks. Sapieha na tern polu niespożyte p cło iy ł 
zarługi.

Na wystawę zgłoszono 850 sztuk bydła 
wszelkich ra s ; ugrupowanie i umieszczenie tych  
niezwykle pięknyoh okazów jest wzorowe i na­
leży się za nie szczera podzięza komitetowi 
i ekoyi trzeciej, a w szczególności pp. Staniał. 
Brykczyńskiemu i Janowi Brajerowi.

W ystawione bydło dziali się na trzy g łó ­
wne gru p y: na bydło rozpłodowa, opasowe i 
robooze. Do pierwszej grupy n a leżą: a) rasa 
Sunmenthai pełnej krwi obory zarodowe i 
prywatne, b) obory rasy półkrwi Simmenthal

zaiodowe i prywatno, c) bydło włościańskie 
półkrwi Simmentnaiery, daiej z ras nizinnych, 
d) obory rasy oldenburskiej zarodowe i pry­
watne, e) obory półkrwi, rasy oldenburskiej za­
rodowe, f) bydio wiościańsk.e półkrwi olden­
burskiej, g) rasa holenderska pełnej krwi i 
pół-krwi, h) rasa hclcndersko-oldbnburska, i) 
rasa holszcyńsko-EIbemarseb, (Elbiańskie Żuła­
wy), k) bydło ras kraj iwych ozerwone ożyli 
buieczzowate wystawione przez hrak. Tow. 
gospodarcze, bydło m&jiańskie, podolskie i za­
wód kańozudzki, bydło włościańskie rasy kra­
jowa], J) bydło alpejskie si se  pełnej krwi i 
pół-krwi (bohwytze, algauery, rasa górno inu- 
talska, m) rasy Kuhland, Galloway i Shor- 
thorny W grupie taj wystawiają z rasy 
simmenthalskiej oełnej krwi obory zarodowe 
pp. Tadeusz Fedorowicz właśoioiel dóbr Kle- 
banówka 20 sztuk, p. Aleksander Hulimka z 
Mycowa 12 sztuk, Kazimiera Jadowski dzier­
żawo* dóbr Buków 17 sztuk, Kazimierz W i­
ktor z Zarszyna 21 sztuk, Róża hr. Kozie- 
brodzka z Podha.ezyk 10 sztuk; obory pry­
watne : Krzysztof Abrahamowicz z Gzyżeoza 5 
sztuk, dobra Gnojniki i Leaniowa w  powiecie 
brzeskim 12 sztuk, Jen Gotz z Okooimi, 14 
sztuk, Laon Grotowski z Jaćmierza 8 sztak, 
/j.rząd dóor ks. Adamów Lubomirskich w 
Pcdhoroaoh 17 sztuk, Jan S.-łowij dzierżawoa 
dóbr w Boratynie 12 sztus i Włodz. Zagórski 
za Szczerowio 6 sztuk.

Obory zarodowe * rasy pół-krwi Simmen­
thal, mają 3 wystawców, a mianowicie po. 
Bolesław Augustynowicz z K niaża , Józef 
Grunwald z Oebłowa I W ładysław Morawski 
z Odrzechowa; obory prywatne rasy Simmea- 
ihal pół-krwi, sprezentuje również 3 wystaw­
ców, a to pp. Józef B idziński z Ciężowa, R o ­
man hr P  tooki z fdwarku Stareaicło i ks. 
Euitachy Sa^gurzko z Gumnisk.

Bydło włościańskie pół-krwi Simmentha- 
’ >ry wystawili włościanie z powiatów: Bóbrka, 
Brzozów, L w ó”r, Nadworna, Outynii., Stanisła­
wów, Sanok, Sniatyu i Tłumacz.

Obory zarodowa rasy oldenburskiej repre- 
zentuia pp Osaar Sohnell z Firlejówki i Bole­
sław Śm’ałowski ze Stoj-niec, cborę prywatną 
tai stomnj rasy wystawił p, Seweryn br. Bru- 
nioki z Zaleszczyk. Obory zarodowe pół krwi 
rasy oldenburskiej w ystaw ili pp. Seweryn br. 
Br unicki z Zabszozyk, Konstanty Pawlikowski 
z Brześcian, Bronisław Skibniewski z B  ilio i 
Stefan hr. Zamoyski z Wysocka.

Bydło rasy holenderskie] przysłali pp. 
Stefsu Irsay -  Lipi ik , Rcman hr Potocki 
z Łańcuta, Józef Wiktor z Ozudca, hr. Reyo- 
wa z Psar, W łodzimierz Skrzyński. Nadto w y­
stawiono bydło pół krwi raay  holenderskiej (ks. 
Sanguszko) bydło rasy holsztyńskiej z nadel- 
biańskifh Cuław, Juliusz br. Brunioki z Strzał­
kowa. Dalej zne lazło pomieszczenie bydło bu- 
łeozkowate rasy krajowej (4 wystawców), rasy 
majd ińskiej, Krajowej nizinnei, bydło alpejskie 
siwe pełnej i pół trwi (Sohwytze pełnej krwi 
3 w ystaw ców : Seweryn br. Brunioki, Emil 
Jahń z Tłumacza, Jan Skirliński z Kry°pino- 
wa), półkrwi Sohrrytze: 5 wystawców: pp. Ar­
tur Zaremba Cielecki z Hadynkowiec, Szozę- 
sny hr. Koziebradzki z Chlebowa, Kazimierz 
Obertyóski ze Stronibib, Jan Paygert ze Strep- 
towa, Stanisław br. Siemieński z Paw łosiow a; 
Algauery w ystaw ił hr. Ludwik W ofzieki z T y ­
czyn* i zarząd dóbr z Podhorodziec, bydło ra­
sy górno-inntalskiaj; Julian br. Brunioki, br. 
W attman z Rudy różaniockie,’ W końuu w y­
stawił KuLbudory Seweryn br. Brunicki i by­
dło rasy G allów . r Mi osiyslaw hr. Borkowski 
z Mielnicy, rusy Shoithoru: Aleksander Krze- 
ozuaowicz z. Bołszowca i Stanisław hr. Sie- 
mieński z Pawłosiowa. Bydło opasowe nade­
słało 9 wystawców, bydło robocze 6 wystawco r.

W ystawę zwiedzi między 21 a 24 p. mi­
nister rolnictwa hr. Falkenhaya. Uroczyste 
rozdanie nagród odbędzie się, jak to już wozo- 
raj donieśliśmy, w niedzielę dnia 24 b. m. po 
południa; nagrody rozda prezes wystaw y ks. 
Sapieha. Równocześnie z tą wystawą odbędzie 
sie konkurs mleczności k .ów  \. tym  celu już 
na wys tawie znajdująoyoh się a pomieszczo­
nych w osobnym dziab  staje a. Okazy krów 
mlecznych p”zj słanych na wystawę budzą za­
chw yt znawców.

# * *
Wczoraj ped przeweduiotwem profesora 

Syroezjńsfkiego zwiedzali wystawę technicy. 
Młodzież czerniowieckft wyjechała ze Lwowa 
wozor* j o godzinie 3 po poładniu. Dnia 28 bm. 
przj |BŻdźają na wyetawę uczniowie ^imnazyum  
Samborskiego, dnia 1 lipca urząd :a wycieczkę 
z młodzieżą krakowską znany filantrop pref. 
dr. Jordan.

PRZEGLĄD e dnia 20 Cztrwca 1894.’
-------------------- .............. .. ... .. .I ,  . . . i---——--- -----

Wyścigi.
Dzień drugi.

Soenerya wczorajszych wyśuigów była  
ta camn, co w :aied sielę: derzoz ulewny, po- 
roztwieraae parasole, mouzar na torze, błoto 
na drodze i przestrzeni przeznaczonej dla wi­
dzów — a mi noto trybuny, a zwłaszcza pierw­
sza, pełne. Jeżeli jedn«.k ogół publioznośoi, 
szukający silnych wrażeń, mniej się intereso­
wał dniem wczorajszym, bo totalizator małą
w nim odgrywał rolę, za to dla istotnych  
miłośników sportu był prawdziwie dopiero in- 
teresująoym, bo zwłaszcza w  jrździe konkur­
sowej, nazwruej przez program „popisem w  
skakan u koni wierzchowych11, oddania się 
prawdziwe, wnrtośó wierzchowców i j;źaźców. 
W  je ź it ie  tej m ę ii  kolejno u d zia ł: pp. por. 
Ruioz z 4 pułku ułanów na koniu „Master", 
BieńozyLowsai na ..Dowajtisic", por. artyleryi 
■Andrzej Rheyna WclbeoK na „Minii", rotmistrz 
Hohenbuhel na „Corsurze", por. nł. Ko’.ler mi 
„Gastonie" p. GroohoŁkiego i znowu rotmistrz 
Uohenhiibel na „Palf-e“ porucznika Góiza. 
Ptzynre i trudne m ieli zadanie jeźdźcy, gdyż 
koaie w le tkim galopie poślizgiwaly się, a Ii* 
dobitek jakiś pies się wyrwał i płoszył jo, go­
nią 3 z.a n ieiri z głośnem szczekaniem. Porucz­
nika Woioecka Koń m e choiał przesioezjó  
proesekody. Burdzo łędnle jeiazili por. Koller 
i  Ruioz, znakomitym jeźdzcein okazał się rot­
mistrz Rohencuhei, ale temu rozmokły tor 
dwukrotnie wyrządził bardzo dotkliwą psocę. 
Pierwszemu koniowi po przeskoczeniu rowu, 
formalnie usunęia się ziemia z cod nóg i padł 
na ziem ię z jeźdzcem. Powtórzyło się to samo 
z drugim koniem przy wale . iemcyna, ale za 
obu raznmi rotmistiz Hohonbuhel w mgnieniu  
oka znalazł się znowu na siodle i wśród okla­
sków dokończył popisu.

Pierwszą nngrodę honorową, srebrny ser- 
wio do kawy, ofiarowany p-zez główno-komen­
derującego ks. Ludwika Windison-Graetza. o- 
trzymał porucznik Koller drugą puhar srebrny 
ofiarowany przez bar. Lohneysena por. Ruioz, 
a trzeoią, stołowy zegar srebrny, ofiarowany

przez hr. Oskar* Potockiego, rotmistrz Bo- 
yenbuhel.

Dwa następne biegi to były wyścigi wła­
śoiwe. Przy pierwszym z nioh, „wojskowym  
biegu myśliwskim", o nagrodę nonorową, ofia­
rowaną przez aroyksięcia Leopolda Salwatora, 
i o złożone przez pułki nawaleryi i artylery. 
400 zł. pierwszemu, 200 drugiemu, a 150 trze­
ciemu koniowi, na tablioy pojawiły się nastę­
pujące nazwiska jeźdźców i k o n i: Por. Otokara 
br Dabreeńskiego ogier gnlady 61atni „Pribek" 
po Moat Gibello (półkrwi), rotmistrza Jana hr. 
Hohenbiihela wałach gniady pełnoletni „Im­
port" (półkrwi), por. Kollera kiaoz gulada peł­
noletnia Gapalta (półkrwi), por. M. Kozickiego 
„Seejungtrau" po Stronzian od Seagnl (ieździeo 
rotm. 1 lew sk i), kapitana Kronholza wałaoh 
) asztenowacy pełnoletni „M.aaao" (jeździeo por. 
Furlon), por. Otokara Polmczkiego klacz raiada 
priłaolećnia „Iuq-iisiticn" (półkrwi) i porucznika 
łłabego kiaoz siwa Pełnoletnia „Mary" (półkrwi) 

Porucznicy Slaby i Furlon spauli z kom a przy 
konou po zaciętej waloe z otm. Micewskim na 
„Seejnngfrau" wziął nagrodę Otokar Dobrzań­
ski nr „Pribeku". Trzecim pomimo zmęozenia 
w ‘żd ń e konkursowej był rotmistrz baron 
Hohenbiihel.

W  oficerskim biegu myśliwskim o500złr. 
(, fiaro .rane przez Towarzystwo chowu koni, ga­
licyjskie i bukowińskie pułki kawaleryi i arty- 
teryi, 350 pierwszemu, 100 złr. drugiemu, a 50 
złr. t.rzeciemn koniowi, wzięli udział porucznik 
br. E ltz na wałachu siwym 4-letniui „Blink- 
yolie" po Y  Blinkboolia (półkrwi), por. caron 
Hammerstein, na siwej klaczy pełaotetniej 
„Rozsi" po Fortunia (półkrrri),porucznik Paweł 
Kncll na gniadym, pełnoletnim wałachu „Ma­
sterze*, rotmistrz N. Krr.hl na pełnoletniej, 
ciemnogniadej klaczy „Mary" po Bajnok (pół­
krwi), por. Moser na gniadym wałachu p?,Ine- 
ie tiim  „Waryaoie" po Youag Meteor (półkrwi) 
i por. Stadler na „Mrówoe" po Hajdamaku (pół­
krwi), klaczy kasztanowatej pełnoletniej, zast. 
of. facńnera. „RołSi" została wycofana, „Wa- 
ryat" zaś poczynał sobie tak po waryaoku, że 
jnż p-zed bisgiem  św iecił się z potu, jak w y- 
pokostowany, a dymił bokamięjak lokomotywa, 
to też chociaż od startu porwał się pierwszy, 
wnet mu sił zabrakło i usunął się na bok. 
Dzielnie trzymał się „Blinkhoolie" a b  w osta­
tniej obwili wyprzedziła go „Mary". Trzecim  
był „Master".

Zkkońozył* dzień wozorajszy gonitwa m y­
śliwska ślicznie prowadzona przez hr. J ózef 
Baworowskiego. Chodziło też o nagrodę hono­
row ą przez niego ofiarowaną. W  biegu udzń.ł 
wzięli: porucznik Koller na „Harry-Fall", por. 
Farlon na „Mioadzie", por. Rheynn W clbeok  
n* „Mimi", por Miklos na „Ben jour" br. Loh- 
nbysena, n»dto biegały dwa konie p. Pieńczy- 
kowskń.go „Dawajtia" i „Griinwald“, które try- 
oof*ue zostały z*raz z początku. Hr. Baworo r- 
s!:i długo wodził jeźfźców, którzy miernym ga­
lopem w s ępo za nim zdążali, biorąc w śu d  
jego przoszkody. Por. Miklos jeohał sobie po­
maleńku, truohtem niemal o jakich parę- 
set metrów na kcńou, tak, że zdawało się 
jak gdyby nie miał żadnych szans. „On tylko 
marku’e “, odzy raty się głosy, albo: „On pe­
wnie dla kontroli jedzie", mówili inra. Por. 
Miklos tymozasam, kiedy inni współz&wodnioy 
oddzieleni jnż od niego byli wielkim łukiem  
tern, kiedy zobaozył, że przodownik nie ska­
kał przez żadną przeszkodę, bo wtedy i on by 
je musiał w; iąó, przejeżdżał spokojnie na prze 
łaj i z i i ]  Jo wał się tuż koło grom -Iki jedż- 
có w. Dcięk. tej przezornośoi i z wielkim spry­
te m  prc.wuJtzoa-i.1 jrZ d z ia  koń. je g o  je s z c z e  był 
świeży, podczas gdy inne ram ali porządnie się 
zmęczyły, uo też kiedy hr. B-worowski poże­
gnał Jeźdźców ukłonem i usaną.rszy się na bok, 
dał tern samem znak do rozpoczęcia wyścigu, 
por. Miklos, M m  ostatnim był, prędko zna­
lazł się na przodzie, i ohoó go bardzo napie­
rał porucznik Koller na „Harry-Hall", nie dał 
sobie wydrzeć nagrody.

Podczas ostatniego biegu deszcz ustał, 
niebo się wyjaśniło, a wśród widzów żyw sze i 
weselsze wznieciła usposobienie od tak dawna 
upragniona — pogoda!

K RO N IK A .
uwów 19 czerwca.

Mianowania. Profesor szkoły realnej Elward 
Medffecki, mianowany profesorem w szkole przemy­
słowej w Kr? k wie.

Konkursu. Dyrekcya poczt i telegrafów roz­
pruje konkurs na posadę starszego zarządzcy nrzę- 
da pocztowego na dworcu w Krakowie i ekspeiy- 
tora w Stubnie koło Przemyśla —  Dwie posady 
kancelistów wat.oj j w sądzie obowodowym w Prze­
myśla. — Wydzuł krajowy ma do rozdania dwa 
stypendya po 1, 00 złr. rouznie dla ukończonych słu­
chaczy wszechnicy lub politechniki, pragnących .kształ­
cić się za granicą.

P. Erazm Jerzmanowski, milioner nowojorski,
znany n ras z licznych ofiar p;enież jyck na lozmaite 
dobroczynne instytucje, przybył na kilka dni do 
Lwowa. W środę lub wo czwartek w obBC niego 
otwarty zostanie pawilon polsko-amerykański. Ztąd 
odjeżdża p. Jerzmanowski du Marienbadu.

Slub. W sobotę odbył się w Krabonie ślab 
hr. Jad wigi Komorowskiej z hr. Stefanem Komorow­
skim z Kurlandyi. Związek pobłogosławił brat panny 
młodej, ks. Komo-c iski.

Fonograf Edisaona, jeaen z n ijljpszych oka­
zów, o bardzo mozmaicoaym programie, ma publicz­
ność eposoDność oglądać przy ulicy Halickiej 1. 10 
Demonstruje go nasz rodak p. Kcssowski.

Popis szkoły śpiewu p. Pauliny Stróźeckicj 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm, w sali hoteln 
Żorża o godzinie trzeciej popołudniu. Wstęp wolay.

Z Karlsbadu piszą: Wszystkie miejsca space­
rowe tutejsze są tak Urozmaicone i tak ślicznie u- 
tr^yinywane, ze się je zwiedza z prawdziwą rozko­
szą ; byłoby nie do darowani i opuścić Karl ibad. 
nie zrobiwszy kilkn dalszych wycieczek, naprzód 
dla ładnych widoków, które się odkrywają, gdy się 
tylso wejdzie na którą z gór otaczającycn kotlinę, 
vr jakiej miasto położone, a powtóre, aby się prze­
korne, jak te lasy, naLżące do gminy n-iejskibj — 
i dalsze— Btanowią e własność prywatną, są i mo­
gą być przez każdego właściciela utrzymywane. 
Pre.wda, ze poszanowanie cudzej własności jest tu 
zawsze i wszędzie ściśb przestrzegane , a szczegól­
niej w gospodę •stwie leśnem. Nie słychać ta bo­
wiem nigdy o kradzieżach leśnych, ani o czyhają­
cych na zwierzyję, tak zwanych „Raubschiitzerach", 
u o których k^żdy strażnik ma pra- >o strzelać. Piy 
nie włóczą się po lasach , a żade \  pies nie pokaże 
się na nlicy inaozej, jak w kagańca. Jednem *ło- 
wem porządek pod każaym względem doprowadzony 
do wysokiego etopnia, ochraniający szczególnie wła- 
sniść prywatną Rzecz wypadkowo zgubLną oddają 
ci natychmiast, lnb składają w Stadthauzie. W y ch o - 
dzru z mieszkania, można z całym spokoiem kluoz 
we drzwiach zostawić. Słażbu hotelowa i w domac,

prywatnych aic nie ruszy, nawet cukru, cygai, .pa 
pierosów, co nasi ałaiący uważają za rzecz znpehue 
przyjętą. Jednem słowem, uczciwość pomiędzy siożbą 
jest wzorową.

Niepodobna prawdziwie wyliczyć wsi-ystkich 
tutejszych spacerów. Bliższe zwiedzić można pie­
chotą , idąc powoli nad uroczemi brzegami wiecanie 
szumiącej Tepli, ocienionej przeilirzuemi drzewani-, 
przeważnie olbrzymiemi bukami, lipami, kasztanami, 
będącemi obecnie w pełnym kwiecie. Każde drzewo 
otoczone wielką troakliwością, w miarę po­
trzeby podlewane, niektóre z nich sknte ankraini, 
aby duże konary się od nich nie odłamywały, a ko­
rzenie otoczone żelazuemi koszykami, dla podaypy 
wania urodzajnej ziemi. Są to więc drzewa wychu- 
chane, wypieszczone, ale nie tracąc bynajmniej cha­
rakteru drzew na swobedzie rosnących, nadzwyczaj 
są bujne i piękne. Co kroku kawiarnie i zakłady ga­
stronomiczne , przepełniane gośćmi kąpielowymi, — 
którzy na świeżem powietrzu się pos.iają i muzyai 
słuchają.

Niektóre z tych zakładów, j»k: Sanssouti,
Sohweizerhof, Posthof, Freundschafcssaal, Schónorunn, 
Kaisernark itp., otoczone argielskiemi parkami, 
ślicznie zarysowanemi, o zielonych aksamitnych traw­
nikach, cudnych dywanacn kwiatowych, rabatach i 
hlątich pełnych kwiatowych roślin i krzewów, 
ozem się także odznacza os ród w Stadtparku, oboK 
wielkiego Knrsaln. Park przy Postnofia, odznacza­
jący się umiejętnem ugrupowaniem drzew, posiada 
mnóstwo okazów egzotycznych, wspaniale jnż roz- 
rośmęty h, szizególnie znakomite kolekcye dębów, 
a przy każdym z nich napis łaciński. Wszędzi6 mnó­
stwo lóż szumowych, poczynają yel dopiero kwit­
nąć na wolnem powietrza, bo w ogóle wegetacya 
ta spóźniona, nawet w porównaniu z zachodnim Wo­
łyniem; wpływa ne to górzyste poł żeiie Karslba- 
du, który znajduje się o 1,124 stóp nad powierzch­
nią morza.

Warto zwiedzić słynny zakład hodowli róż 
Schmcila, położony na gliniastych wzgórzach po 
prawej stronie rzeki Tepli.

Przed niewięcej, niż dziesięcin laty, ' zakupił 
S.ihmoll u miasta te nieużytki, za względnie wy­
soką sumę, bo za 80,000 złr., i oto dziś posiada 
tam znakomity zakład ogrodniczy, jedynie poświę- 
couy hodowli róż, których ma podobno do 80,000 
sztamów, i prowaozi tam nader obszerny handjl 
z półaocnemi Niemcami i z zagranicą przez Ham­
burg, przewi żnie z półwyspom Skandynawskim, 
a oprócz tego mnóstwo róż ciętych rozsprzedaje na 
miejscu. W  budynku, gdzie się układają bukiety, 
zauważyłem piękny napis, jako goiło pracy: „Zeit 
ist me i Kapitał, Arbbit meine Zinsen" (czas jest 
moim kapitałem, a praca od niego procentem]. 
Schmoll ma swój sklep na Miihlbadgasa, gdzie dwa 
razy dziennie odnawia w oknach wystawę kwia­
tową pod postacią najrozkoszniejszych bukietów, 
wachlarzy, koszów kwiatowych i i. p. Wystawę tę 
mnóstwo osób ciągle podziwia. Radzę Każdemu, 
mającemu zamiłowanie do ogrodnictwa, zwiedzi'' ten 
zakład, aby się przekonał, z jaką znajomością i 
oszczędnością wszystko tam prowadzono.

Wśrói Leśnych wycieczek odznaozają się: 
Hirscheusprnng, dominujący nad środkiem Karls­
badu, to jest nad starą Wiesą, tam Dowiem wedie 
podania cesarz Karol IV, polując raz w tutejszych 
lasach, goaił jelenia, który skoczył na. dół z tej 
wysokości i opai zył się w kipiącym Sprndln; to 
miejsce więc wedie legendy stanowi początek tutej­
szych słynnych źródeł. Dalej widzimy Freund- 
schaŁsiohe, Klein-Vei sailles, Aoerg, Ste.bani-Warte, 
Frauz-JosepLd Hóhe, a jeszcze daltj Aich, Hans- 
Heilig, Giesshubl ze słynnym zakładem Matoniego, 
sicąd rozsyłają słynną wodę szczawikową na obydwie 
póiknld świata. Sama Ameryka zużywa jej rgromną
iiość. Komunikaoya wazędsże ułatwiona.: do miejgc
bardziej uczęszczanych, a szczególnie nie tak . wy­
soko położonych, kursują wygodne spacerowe umni- 
busy; fiakry zaś paro i jednokonne, równie jak 
i osiołki zaprzężone do wózków, niemniej jak i fo­
tele ręcznie posuwane z tyłu, są nadzwyczaj drogie, 
nawet wedle taksy, zatwierdzonej przez miejscowy 
mBgistrat. Najpraktyczniej więc odbywać te eks- 
knrsye w góry piechotą, jeżeli tylko stan zdrowia 
i doktor na to pozwalają, dalsze zaś wycieczki ni ,j- 
lepiej od by , ać omnibusami, które nie są bynaj­
mniej drogie.

W tym sezonie jednak mało kto mógł użyć 
tutejszych pięknych spacerów, bo od trzech tygodni, 
które ta bawię, panują w Karlsbadzie deszcze i 
słota, a temperatura bardzo jast oziębiona. J. D, K.

Przestroga, pisze nam jeden z naszych pre­
numeratorów z Nowego Sącza: „Dnia 15 b. m. 
otrzymałem jeden egzemplarz lllustrirte niitzliche 
Blatter. W zap oszeniu na prenumeratę powiada 
wydawca, jakobym już otrzyma, był dwa poprzednie 
nnmeia, a jeźeiibym ich nio otrzymał, to mi na­
desłane będą, po zapłacenia prenumeraty 2 złr. 
20 ct. w. a. Upatrując w tem jakąś ultracywiliza- 
cyjną industryą, osobiśde udałem się na c. k. 
pocztę, z oznajmieniem, że przesyłki nie przyjmuję. 
Urzędnik pocztowy napisał więc na opasce; „Nicht 
angenommea" i zeszyt wydawcy odesłał. Dzisiaj 
otrzymnję wezwanie, ubym prenumeratę listonoszowi 
wypłacił, a recepis na otrzymane wezwanie ełużyć 
mi ma za pokwitowanie. Dowiaduję się, że takich 
Niitzliche Blatter większą ilość nadesłano do Ga- 
lioyi". Tyle słów naszego prenumerator z Nowego 
Sącza. Owóż może nie bęazie od rzeczy objaśńó 
publiczność, że nikt nie jest obowiązany płacić za 
pismo, którego nie obstalowywał, że więc nawet nie 
ma obowiązku odsyłania nnmerów, lecz owszem mo­
żna ja brać, a z wszelkijh gróźb takich wydawców, 
którzy puszczają się na podobne speLulacye, śmiać 
się w najlepsze. Żaden bowiem sąd me skaże ni­
kogo za to, że przyjmował przysyłane dobrowolme 
pod jbgo adresem książki lnb gazety.

Wylewy, przewidywana katastrom, którą wy­
wołała ostatnia tak uporczywa słota, zaczęła się ,iuż 
niestety. Krótkie teiegrafijzne doniesienia z miej- 
scowośji położonych nad rzekami, b.zm.ą zatrważa­
jąco. Wisia wylał *. Z Krakowa donoszą, że Bło­
nia, park Jordana, a na Podgórza ulica 3. u*ja, 
plantacye i winnice pławią się w redzie. Pod Gdo­
wem neka Raba wylewa. Mos- kolejowy jest mo­
cno zagrożony 1 lada chwila spodziewanem jest nie­
szczęście. Powólż przerwała komunikacyę pomiędzy 
Zakopanem a Nowym Targ*6 1̂ * Szczawnicą. Ró­
wnież do Krynicy pociągi nie jadą, bo Poprad wy- 
łał pomiędzy Piwniczną B Leluchowem. Ten sam 
los spotkał linię kolejową wadowicką, na której ko- 
mnnikaeyę wstrzyma*0 ponieważ #oc» zerwała tor 
koRjowy między Kalwaryą * Kozami. Hiobowe 
wieśoi pizych )izą do Zakliczyna, gdnie jedenaśńe 
wsi nawiedziła powólż, gdzie niegdzie taK gwał­
towna, że sięga powyżej okien w m.eszkanach. 
Znaczna część powiatu nowosądeckiego w wodzie.
Z Torunia telegrafują, £e wsie Oatrów, Komorów 
i Gosławic po lewym b rzegu Dunajca zatopione. 
Podobne wiadomości z małą o łmianą w szczegółach, 
n a d c h o d z ą  Tarnobrzegu, Wieliczki, Łącki, Opawy,
Cieszyna itd.

Opity tych nieszczęść przejmują grozą. Oto oo 
nam donoszą z Ohorośnicy

Oni a 17 czerwca nastąpiło tu stiaśzne urwa- 
nia się chmury. Ulew- połączoJ" z piorunami, które 
biły co minuta, trwała od godziny 4 popołudnia do 
8 wieczór. W sie: Twierdz* i Siedliska pod wodą.
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•> wszystkie dotychczas tak piękue plony naniesione 
nam ulem Co deszcz nie zalał, grad wybił. Po wsiach 
sąsiednich chaty, dzieci i krowy potopione. Widok 
pnedstawia się oku Btraszny i napawa widza groza 
przed straszną siłą przyrody.

Na linii Żółkitw Lwów wstJzymano wczoraj 
ruch pociągów z wyjątkiem pociągu spacerowego do 
Brzuchów ic.

Wczoraj popcładniu około godziny 6-ej wypo­
godziło się po raz pierwszy po kilkunaBtu dniach 
nieustannej sloty. Dzisiejszy poranek zapowiadał 
piękny dzień słoneczny. Około południa jednak spadł 
znów ulewny deszcz.

Uznanie. Niemiecki pedagog p. Guttman, autor 
nagrodzonej pracy Zabawy młodzieży i wędrówki 
studentów** opisuje w Deutsche Zeitung park Jor- 
dana w Krakowie. Powiada on: „Zakład ten doszedł 
do takiej doskonałości rozwoju, że, o ile wiem, ni­
gdzie podobnego nie spotykamy. “ A może p. Gutt­
man kompetentnie mówić o tern, gdyż zna i opisuje 
działalność angielskiego stowarzyszenia „Public Gar­
den Association“, francuskiego stowarzyszenia „Ligne 
nationale de 1’óducation physiąue** oraz niemieckiego 
„Centralausschass fur Jngend- nnd Yolks-8piele“. 
Niebawem na boisku wystawy pokażą dzieci Jordana 
co umieją, więc będzie ztąd zachęta dla innych za­
cnych ludzi, aby tak jak Jordan zakładali „Jorda- 
nówki** w swoich miastach.

Testament Marceliny ks. Czartoryskiej. Na
mocy testamentu, sporządzonego dwa lata temu, 
zmarła księżna jeneralnym spadkobiercą całego po­
zostałego po niej majątku mianowała swego syna 
Marcelego księcia Czartoryskiego. Jemu też zBpisata 
połowę m. Berdyczowa (druga połowa należy do hr. 
Tyszkiewiczowej), dobra Inowice i kamienicę w Kra­
kowie. Znaczną sumę, zabezpieczoną na hypotece 
wsi Wola Jnstowska pod Krakowem, księżna zapi­
sała dla „Służebniczek“ w dobrach podhajeckich.

Pamiątka z wystawy. Zaszczytnie znany ku­
piec lwowski p. Okornicki wpadł na dobry pomysł. 
Kazał porobić popielniczki porcelanowe z malowanem 
godłem naszej wystawy. Wyglądają one ładnie i 
będą bardzo miłą pamiątką z wystawy dla wszystkich 
tyoh, którzy ją zwiedzą lub którzy zechcą zawieść 
prczenta swoim rodakom.

Na podobny pomysł wpadł także p. K. Kru­
szyński, właściciel cukierni przy ulioy Jagiellońskiej 
pod 1. 6. Poozdabiat bonbonierki bardzo dobrze wy- 
konanemi fotografiami pawilonów wystawy krajowej. 
Szczególnie ładna jest fotografia pawilonu archi­
tektury.

Dyplom obywatelstwa honorowego, wręczony 
wczoraj JE. drowi Bilińskiemu przez deputacyę 
gminy m. Stanisławowa, składającą się z radnych 
pp. dra Fidlera, Fischlera i Majeranowskiego, wy­
konany jest z białej skóry francuskiej, ozdobiony 
jest mozaiką z kolorowych skór i ornamentami ro­
boty ręcznej z bogatem ztoconem oknciem. Środek 
okładki zdobi misternie wykonany monogram L. B. 
Pierwszą kartę dyplomu, wykonanego na pergami­
nie, stanowi akwarela malarza Kaczor-Batowskiego, 
przedstawiająca u góry ratusz, nowy budynek dy- 
rekcyi kolejowej i herb miasta — poniżej herb p. 
Bilińskiego, a u dołu herb m. Stanisławowa. Dy­
plom spoczywa w kasecie z czarnego drzewa, o- 
szklonej i atłasem niebieskim wybitej.

Treść adresu jest następująca: .Reprezenta-
cya miasta Stanisławowa, pragnąc objawić jak wy­
soko ceni zaBłngi, które Wasza Eksc. pcłożyta 
około miasta naszego, uchwaliła jednomyślnie na 
posiedzeniu dnia 17 maja b. r. odbytem, zamiano­
wać Waszą Eksc. honorowym obywatelem grodu 
Rewery.

Racz W. Eksc. przyjąć zaofiarowany Ci naj­
droższy klejnot, jakim miasto rozporządza, w dowód 
wdzięczności naszego grodu*1.

Zf) Złoczowa nam piaią : „Rzadkiej w dzisiej­
szych czasach uroczystości świadkiem była dnia 2go 
czerwca w kościele pariflalnym rz. kat. licznie ze­
brana publiczność. Oto powszechnie szanowany oby­
watel miasta Złoczowa, p. Józef Hrehorowicz, 79- 
letni staruszek, stanął ze swoją 70-letnią msłźonką 
Michaliną z Soleckich przed ołtarzem, by po 50 la­
tach szczęśliwego życia małżeńskiego odebrać bło­
gosławieństwo z rąk kapłana. Proboszcz tutejszy, 
ks. kanonik Stachów w asystencyi księży wikarych, 
katechety i kanonika obrz, gr. kat. w pięknych sło­
wach przemówił do obecnych , odprawiwszy przed­
tem mszę Świętą. Rozrzewniającym był widok dzieci 
i wnuków w otoczeniu staruszków. Nastąpiło zebra­
nie familijne w domu pp. Hrehorowiczów ca złote 
gody, zaszczycona obecnośoią wybitniejszych osobi­
stości tutejszych sfer, podczas którego wznoszono 
liczne toasty, chwaląc serdeczność i gościnność sza­
nownych gospodarzy. Cześć i m!“.

Śmierć milionerki. Dzienniki pete sburskie za­
mieszczają wiadomość o zagadkowej śmierci Wifeto- 
ryi Czarneckiej, obywatelki z gnbernii podolskiej, 
zamieszkałej w Petersburgu, przy ulicy Fontanka 
pod 1. 58. W dn u 12 bm,, o godzinie 3 rano, po- 
lioya, zawiadomiona o wypadku nagłej śmierci we 
wzmiankowanym domu, po zejściu na miejsce zna­
lazła Czarneckiej ze śladami zadrapań na szyj, oraz 
krwawą plamą naekroni. Wszystko to naprowadzało 
na myśl o zbrodni, skutkiem czego rozwinięto ener-

K R Ó L O W A  Z Ł O T A .
POWIEŚĆ 

PAWŁA d’AIGREMONT-

(Ciąg dalszy).
— Rzeczy wiś oie — odrzekł sędzia — sytua- 

oya jest bardzo poważna — i przypomniawszy 
sobie wrażenie, jakiego doznał po rozmowie 
z  panią Jacobson i jej gwałtownej wyoieezoe 
przeciw Nadinie, dodał: — To Helena musiała 
tak usposobić swoją matkę chrzestną. Leoz 
mówiąc między nami, ozy pani nie wie, zkąd 
może poohodzić ta zawziętość jej względem  
pani?

— W iem  oddawna — odrzekła Nadina po 
ohwilowym namyśle. — Helena jest istotą dzi­
wną, wyjątkową, nigdy niezmieniaiącą swoich 
przekonań. Po przyjściu na świat była niezmier­
nie wątłą i może właśnie z'powodu niezmiernej 
troskliwości mojej o jej żyoie pokochałam ją 
więcej niż jej siostrę. Ona ze swej strony od­
płacał* mi miłośoią bezgraniczną.

A le gdy interesa majątkowe zmusiły mnie 
wyjechać na czas dłuższy do Hawany, Helena 
nie przebaozyła mi tego wyjazdu. I  dzisiaj, 
gdy właśnie najwięoej potrzebuję pociechy i 
serca, ona stała się największą moją nieprzyja- 
oiółką i ze wszystkioh znajomych sobie osób 
robi mi nieprzyjaciół. Ze wszystkich, nawet 
z baronowej Jacobsen, mojej matki chrzestnej, 
która przecież niegdyś tak mnie koohała.

— Gzy rozmawiała pani w  tej kwestyi z pa­
nią Jaoobsen tak otwaroie, jak pani w tej chwili 
mówi ze mną? — zapytał pan Combremont, 
wzruszony rozpaozą Nadiny.

— I do ozegożby to posłużyło? Musiałabym  
wtedy oskarżyć Helenę, a do tegojnie byłabym  
zdolną.

— Nieoh pani zwróoi uwagę, że obeona sy-

giczne śledztwo. Wiktorya Czarnecka, panna, lat 53 
wieku mająca, była córką b. marszałka szlachty i 
posiadała olbrzymi majątek. Po śmierci swego brata, 
do którego była niezmiernie przywiązana, Czarnecka 
osiadła w Petersburgu, a z czasem rozwinęło się 
w niej uczocie chorobliwego skąpstWB. Majątek zmar­
łej obliczają na kilka a może i kilkanaście milionów. 
Oprócz gotowizny, przechowywanej w Banku pań­
stwa, Czarnecka posiadała obszerne dobra w guber­
ni! podolskiej, składy zboża w Odesie i mnóstwo 
brylantów. Brylanty zbierała ona ze szczegółoem za­
miłowaniem i wartość ich można obliczać w przy­
bliżeniu na 200 000 rubli srebrnych; jest to zaś 
jedna tylko z pozostałych kolekcyi, zmarła bowiem 
zbierała rzadkie co do wielkości perły, drcgie ka­
mienie i w ogóle kosztowności. Krążą również po­
głoski, że zmarła przed śmiercią otrzymała około 8 
milionów spadku. Z wiekiem skąpstwo Czarneckiej 
rosło coraz bardziej. Dawniej utrzymywała ona przy 
sobie damę do towarzystwa, ponieważ jednak za­
częła tej ostatniej zmniejszać nieustannie pensyę, 
więc się ostatecznie rozeszły. W ostatnich czasach 
na nałogach j*j był tylko stary lokaj. Zmarła zaj­
mowała 9 pokojów, za które płaciła 1.500 rs, rocz­
nie. Był to też jeden większy wydatek, wywołany 
koniecznością przechowywania bogatych mebli, ko­
sztownych serwisów, przepysznych obrazów, które 
zresztą przez cale latł pozostawały pod grubą war­
stwą kurza. Obecnie mieszkanie zostało opieczęto­
wane, lokaja zaś aresztowano. Dalsze też dochodze­
nia stwierdziły, że mordercą był ów lokaj, nazwi­
skiem Naumow. Morderstwa dokonał on wśród bia­
łego dnia, a mianowicie ofiarę swoją udusił. Czarne­
cka pozostawała w hliż szych stosunkach tylko z pa­
nią Mees, wdową po radzoy etanu, a bywali u niej 
od czasu do czasu hr. Iliński i pułkownik Bujwicki. 
Ostatni wyjechał tymi dniami za granicę, a z jego 
nieobecności skorzystał Naumow dla dokonania mor­
derstwa i rabunku. Naumow bał się był bowiem 
pułkownika, którego podejrzywał o zamiar ożenienia 
się z pną Czarnecką. Śame kapitały zmarłej w Banku 
państwowym w Petersburga wynoszą l 1/, miliona 
rubli. Spadkobiercami jej eą państwo Mosakowscy 
z Podola rosyjskiego.

Z Wiśniowczyka Dam piszą: Duia 12go bm. 
za staraniem przewielebnego księdza proboszcza 
Niedźwieckiego odbyto się tu żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. księżnej Marceliny Czartory­
skiej. Zasłużyła ona sobie na naszą wdzięczność. 
Dzięki jej ofiarności, jako byłej kolatorki, skromny 
kościółek drewniany przebudowano na obszerny mu­
rowany. Niestety brakło zacnej ofiarodawczyni. Ko­
ściół z biegiem czaju niszczeje, a przez teraż iiej- 
szych kolatorów przeciw konknrencyi wniesione re- 
kursa od kilku .lat niezałatwione, uniemożliwiają od­
restaurowanie.

Pomnik polski w Graefenbergu. W  znanej 
miejscowości leczniczej Graefenberg na Szląsku eta­
nie niebawem obelisk z białego marmuru zakończo­
ny kulą bronzową i orłem polskim. U stóp obelisku 
spoozywaó będzie biust słynnego wynalazcy wodnej 
kuracyi, Priessnitza, którego zięć podpułkownik Rip-’ 
per głównie zijmnje się wzniesieniem tego obelisku. 
Po drugiej stronie będzie wyryty herb Polski.

Samobójstwo. Wczoraj powiesił Bię przy ulicy 
Słonecznej szesnastoletni terminator rzeżaicki Szy­
mon Ostrowski. Dwie ostatnie noce spędził samo­
bójca na hnlance.

Zmarli, józefi ze Btojowakich Boguszowa, 
wdowa po ś. p. Nikodemie Boguszu z Ziemblic, 
umarła w sędziwym wieku w Smarzowy. W roku 
1846 nieboszczka straciła w czasie rzezi męża , na 
którego śmierć męczeńską musiała patrzeć.

Stan powietrza. T. o 7 rano r- 14, w poł. 
•+- 19° R. Barom, 7G0, Spada. W południe lunął 
rzęsisty deszcz.

Pytanie na dobie.
Deszczu, co na nas lecisz rankiem i wieczorem, 
Pytam się cię z obliczem od wilgoci chorem : 
Powiedz, czy to z browarów wziąłeś wodę w darze, 
Że lejesz; czy „łapowe** dali oi mleczarze ?

Także przyczyna.. (W bufaoie na kolei).
Podróżny do kelnera:

— Dlaczego dajecie takie małe porcye?
— Żeby pasażerowie nie spóźniali się na pociąg, 

proszę pana.
Panorama racławicka na wystawie otwarta 

codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct., 
w poniedziałek 1 zł.

Literatura i Sztuka.
* Prawdy, wiary i obyczajów, oparte wyłącz­

nie na piśmie św., opracował i wydał ks. Piotr Le­
wandowski, Nowy Sącz, w 8-ce str. 548. Oceniać 
należy książkę nie tylko według teoretyoznych wy- 
msgiń szkoły, ale także według celu, jaki w napi­
saniu książki założył sobie autor. Jeżeli cel szla­
chetny, praktyczny a książka temu celowi odpowia­
da — to jest dobrą i użyteczną Ks. Lewandowski 
chciał ułatwić kaznodziejom , zwłaszcza młodszym, 
dobieranie i wyszukanie tekstu pisma św. odpo­
wiednich temato ri kazań lub nauk, co jest sztuką 
nie łatwą; — chciał dalej osobom pragnącym roz­
czytywać się w piśmie św. dać do rąk jakby „wy­

pisy** tego pisma św. , bo jako kapłan i proboszcz j za całe pół rofea. Strajkujący zachowują się

tuaoya jest zbyt poważną, by można oofaó Bię 
przed tym  względem. N ie można zezwolić na 
to, żeby baronowa, powszeohnie poważana-, i 
z powodu swego charakteru i z powodu mają­
tku... dawała przytułek zbuntowanej córce pani 
i podniecała ją przeciw pani.

N ie zdołam osłabić tego uprzedzenia, zbyt 
ono zadawnione.

— Myli się pani. Pani Jacobsen jest przede- 
wszystkiem kobietą bardzo uozoiwą. Jeżeli się 
myli, to w dobrej wierze. Jeżeli pani opowie 
jej to wszystko, oo trzed cbwilą opowiedziała 
m nie; jeżeli ona będz e mogła tak czytać w  
serou pani, jak ja czytam ; jeżeli zrozumie cier­
pienie, jakie sprawia pani dawniejsze i obecne 
postępowanie pani córek, to z pewnością po­
zbędzie się niesłusznyoh uprzedzeń i weźmie 
stronę pani przeciw wszystkim. W  sprawie tej 
przekonanie pani Jaoobsen jest zbyt ważne, by 
nie próbowała pani zdobyć jej Bobie.

— W ięc pan radzi udać się do niej? — za­
pytała przestraszona tą perspektywą Nadina.

~  Radzę i to dziś jeszcze, zanim wyjazd 
H eleny stanie się wiadomym. Skoro pani wzru­
szy seroe baronowej, a sądzę, że to nie będzie 
trudno, to ona córkę pani nakłoni do powrotu, 
co dla pani jest teraz rzeozą najważniejszą.

Nadina nio nie odrzekła. Potrzebowała za­
stanowić się nad radą pana Combremont.

On zrozumiał to i pożegnał ją.
Straszna walka wywiązała się teraz w  du­

szy hrabiny de Roohebelle. Jakiś tajemny in ­
stynkt mówił jej, że rada sędziego była n ie­
bezpieczną. Ale Nadina nie była kobietą, zwa- 
żająoą w  tak ważny oh wypadkach na jakieś 
przeczucia lub antypatye. Obdarzona umysłem  
krytycznymi rozważała wszystkie strony spra­
wy, kombinowała i starannie badała każdy 
szozegół.

Jedna okoliczność zastanowiła ją szcze­
gólniej : jeżeli Mauryoy po widzeniu się z ba­
ronową radził jej, by udała się do niej, to wi-

wie z doświadczenia, że Manuale Concordantiarum 
8. Scripturae , to książka dosyć rzadka i dosyć 
droga, a w praktycznem zastósowaniu nie dosyć po­
mocna i żmudna, że świeccy ludzie, nie mając pod 
ręką, albo nie mając za co kupić Pisma św. w ely- 
cyach przez Kościół zatwierdzonych, czytają je 
w taniem wydaniu proteatanckiem z Lipska lub Lon­
dynu przez Kościół zahazanem, bo błędnem, a w do­
datku lektura pisma św. starego zakonu w c a ł o ­
ś c i  nie jest dla nich stosowną. Otóż tym wszyst­
kim niedogodnościom pragnąc zaradzić, wydał nowy 
praktyczny rodzaj konkordanoyi pisma św. Wybrał 
i uporządkował alfabetycznie 175 tematów do ka­
zań lub lektury i każdy z nich opatrzył szeregiem 
odpowiednich tekstów Pisma św. Można było cyfrę 
tematów powiększyć, można było, może nawet i na­
leżało do niektórych tekstów trudniejszych dodać 
krótki komentarz , a przy końcn książki umieścić 
spis rzeczy dokładny, ale autor nie chciał snać zbyt 
powiększać objętości książki, ale to co podał, podał 
dobrze i starannie. Nie długi, o wielu potrawach 
obiad, ale zdrowo i starannie podany. stoży 
higienie. Tak i ta książka ks. L. Polecamy ją i ka­
płanom i wiernym. St. Zaleski.

Głosy publiczności.
Podziękowanie, z  Chomranic donoszą nam: 

Kółko rolnicze tutejsze założyło sklepik chrześcijań­
ski, nabyło na własność grunt za 25 zł. i kupiło 
dom za 800 z l ; na to wszystko jednak, jak rów­
nież na wykończenie budowy nie miało dostatecz • 
nych funduszów. Na dokończenie tej budowy przy­
słał „Kółku rolniczemu** przewielebny ks. Iguaoy 
Wójs, proboszcz z Trzebini pod Krakowem, hojny 
dar w kwocie 50 zł., za który Zarząd Kółka skła­
da serdeczne staropolskie „Bóg 2apłać !**. Chomra- 
nice dnia 16 czerwca 1894. Kazimierz Kwiatkowski, 
sekretarz. A. Jarończyk, przew. Kółka.

Telegramy „Przeglądu14.
Peszt 19 czerwca. Sejm węgierski przyjął 

znaozną większośoią traktat handlowy z Rosyą. 
W  toku debaty zabrał głos minister handlu 
Lukass i wykazywał, że obawy, jakie żyw i o- 
pozyoya z powodu tego traktatu, są nieuzasa­
dnione, gdyż interesa rolniotwa nie są woale 
na szwank narażone w obeo tego, że taryf zbo­
żowych woale nie zniżono. Raczej niezawar­
cie tego traktatu zaszkodziłoby rolniotwu, gdyż 
w yw ołałoby się przez to wojnę celną z Rosyą,
00 z pewnością nie leży w interesie rolniotwa 
węgierskiego.

Rzym 19 ozerwoa. Rosyjski minister rezy­
dent przy W atykanie p. Iz wolski wręczył wozo- 
raj Papieżowi swe listy  uwierzyt ńniąiące w  
obac oałego dworu Papieskiego. Po tej oere- 
monii miał Iswolski audyenoyę u Ojoa św. 
Audyencya ta trwała prawie oałą godzinę. Po 
aydyencyi udał się Izwolski do kardynała 
Rampolli.

Wiedeń 19 ozerwoa. Nieustająca komisya 
podatkowa odbyła wozoraj ostatnie posiedzenie 
przed feryami letniemi. Minister finansów dzię­
kował członkom komisyi za ioh gorliwą pracę
1 rzekł, że w parlamencie takim jak austryacki 
tego rodzaju wielkie dzieło ustawodawcze przyjść 
może do skutku tylko w drodze kompromisu. 
Komisya wybrała właśnie tę drogę i dla tego 
doszła do pozytywnyoh rezultatów, oo*uprawnia 
do nadziei, że także izba obierze tę drogę i do 
tyoh samy oh rezultatów dojdzie.

Jpawa 19 ozerwoa. Woda w  miejscowo­
ściach nawiedzonych powodzią opada, komuni- 
kaoya jednak jeszoze jest przerwana. Żywność 
dowożą na pontonaoh do zalanych miejscowo- 
śoi. Z ludzi nikt nie zginął.

Peszt 19 ozerwoa. Grady wyrządziły ogro­
mne szkody w wielu komitatach. Skutkiem  
ulewnych deszczów wystąpiły rzeki z brzegów. 
Dolina rzeki W agi jest w  kilku miejscach za­
lana. Linia kolejowa między Kralowan a Rntt- 
ką stoi pod wodą, w wielu miejsoaoh podmyła 
woda nasypy kolejowe. Pew ien budnik, obcho­
dząc zostająoy pod jego dozorem tor kolejowy, 
utonął.

Peszt 19 czerwca. Zewsząd donoszą, że 
woda opada bardzo szybko. Do miejsoowośoi 
kąpielowej Pistyen, która wozoraj stała pod 
wodą, dziś można już się dostać.

Bruk nad Litawą 19 ozerwoa. Cesarz przy­
był tu dziś rano na mspekoyą wojsk zebranych 
w obozie tutejszym, W  orszaku Cesarza znaj­
dują się attaohós wojskowi Niemieo, Włoch, 
Anglii, Ameryki i Rumunii.

Cesarz bezzwłocznie po przybyciu rozka­
zał wysłać do Krakowa depeszę kondolencyjną 
z powodu śmieroi ks. kardynała' Dunajewskiego.

Schemnitz 19 ozerwoa. Pięciuset górników  
zajętych w kopalniaoh tutejszych zawiesiło 
pracę dla tego, że przy ostatniej wypłacie 
ściągnięto im naraz należny od nioh podatek

sp o k o jn ie .

N a d e s ł a n e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialuoś ii.

Specyalista w chorobach iolądka i jelit

l) r .  E m il W echsier
lakars chorób włwnęti-znyeh, ordynuj* od goJ E — 5 po pał.

u l i c a  M i l i i i g l c i e g o  1 . 2
(ATwł księgarnią O ubrynowicza.)

X > e n t y s t a .

T > t \  A d o l f  W e i s s
ord. ul. Akademicka 1. 3, od 9—2 i 8—6. 

Okulista operator

D pb T@od@i* B a łła b a n
______ b, asystent nrof. Borygikiawic.zfr Wałowa 7._______

Z a k ła d  w o d o le c zn ic zy
Dr. Piaseckiego na Klemensówce w Zakopanem 

o tw arty  dla gości prsez cały rok. Cena za 
' wszystko razem  dziem re od 3 do 5 zl, od osoby.

W sprawie sprzeniewierzenia, dokonanego w 
biurze solnem przez Kijańsaiego uydam wkrótce 
na podstawie aktów sprostowane niezgodnych z pra­
wdą zeznań i dokładny opis sprawy. Tymczasem j 
podaję do publicznej wiadomości:

1) Nieprawdą jest, że biuro moje nie przed­
kładało regularnie rachunków, gdyż od chwili unor­
mowania terminów przez Wydział krajowy od dnia 
1 listopada 1898 rachunki punktualnie co miesiąca 
przedkładałem. Natomiast Wydział krajowy (biuro 
srlne) nie zrewidowało i nie likwidowało ani je­
dnego rachunku od dnia Igo sierpnia 1893 do dnia 
dzisiejszego.

2) Z wagonów soli przychodzącej pod moim 
adresem sprzeniewierzył Kijański tylko za jeden 
wagon pieniądze, na którego wydanie przysłał nam 
polecenie stampilią Wydziału, podpisem jego wła­
snym, i  na moje wyraźne żądanie, podpisem i klau­
zulą szefa biura p. Syroczyńsfeiego zaopatrzone. Po­
mimo tego pisemnego polecenia zgłaszałem się oso­
biście w biurze solnem o wydanie pokwitowania 
basowego i doniosłem Wydziałowi krajoioemu pise­
mnie o tern, że takowe brakuje! Już w te ty mógł 
Wydział krajowy odkryć malwersacye i położyć im 
koniec.

3) Wszystkie inue wagony, za które Kijański • ko żródło ieoznicZe 0d setek lat, znane 
pieniądze sprzeniewierzył przyszły pod adresem Wy- W0 WSZy 3^ j eh chorobach organów oddechowych 
działu % ja  o nich ani me wiedziałem, ani żadnej żoj dka j p i e r z a  doświadczone. Znakom ite 
ich ewidencyi m e  byłem obowiązanym prowadzić, i dl& d z ie e i rekonw alescentów  i w czasie oiąży.

4) Rachunki moje obejmowały ty lio  należy- --  -  - - —
tolci spedycyjne, gdyż za sól cd nikogo pieniędzy 
pobierać nie chciałem, będąo do tego kontraktem 
upoważnionym, bo spostrzegłem, że m&nipuLcy^ 
pieniężna jest niedoliLdaą.

5) W  sprawie uregulowania manipulacyi ka­
sowej i całej ewidencyi i manipnlacyi solnej wniosłm 
iv listopadzie 1893 osobny memoryał do Wydziału 
krajowego, w którym bez ogródek wskazałem nad­
użycia Kijańskiego, osobiście też uwiadomiłem o 
wszystkiem radzcę paca Romanowiczo. Zmiany jakie 
p. radzia postanowił zarządzić, nie zostały przepro­
wadzone, a memoryał pozostał bez skutku i odpo­
wiedzi.

Wszelkie więc zarzuty przeciw mnie skiero­
wane są niezgodne z prawdą, są krzywdzącem o- 
szczerstwem, które należycie odeprzeć muszę, bo 
wprost przeciwnie, gdyby był kto memcryałem moim 
się zajął nie byłby p. Kijański tak znacznej „poży­
czki* zaciągnął.

Resztę podam w szczegółowem sprostowaniu.
Karol Tuszyński, spedytor.

Podziękowanie.
Mimo głębokiej żałoby w jakiej m nie p o ­

grążyła śm ierć nieodżałowanej pam ięci mego 
m ęża ś. p. F erdynanda Ż a r l i k o w s k i e g o ,  
m aszynisty  c. k. państwowej kolei, uważam  za 
mój św ięty obowiązek złożyć serdeczne podzię­
kowanie pierwszemu austro-węgierskiemu stowarzy­
szeniu urzędników w Wiedniu za isto tną pomoc 
jaką mi dało, wypłacając pełna, kwotę policy ubez­
pieczającej złr. 1000, mimo, że ś. p. mąż mój tyl­
ko jedną ratę w kwocie 5 zł. 60 ct. zapłacił i 
tylko 9 dni w posiadaniu policy był, składając 
przy tej sposobności podziękowanie także pełno- 
mounikowi tegoż stowarzyszenia dla państwowych 
kolei w Galicyi "W-nemu S. Naoherowi, emer. 
urzędnikowi kolei p iństw ow ej, za jego p rzy ja­
cielską a rzetelną pomoc muszę w szystkim  ko­
legom ś. p. m ego m ęża publicznie zwrócić uw a­
gę na blogoozynne sk a tk i ubezpieczania się w 
Stow arzyszeniu austryaokich urzędników w W ie­
dniu.

Lwów 18 czerwca 1894.
Karolina Zarlikowska.

Najlepszy środek dyetetyczny  i orzeźwiająoy (I). 
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&3 .SI H »ask«m y 2 k a -tto r  ssyw alaay  
«a Łwowis, tóica Jagieliaisła 1. S,

kle papiery 
i m onety n  aj dukla d a le j-k s p n je

w a rto śc io w e
i s^raedaje waaelkie 

monety
owym korale dziennym 
P R O M E S Y  na wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr. 85 ot. wraz zs itemplem. Ciągnienie '£  lip- 
ca r. b. Główna wygrana 4(10.000 koron 
i na 3°!, losy anstr. Zakłada kred. ziem. 
I I  em. po X złr, 75 ct. wraz i« stemplem. Ciągnie­
nie 5 lipca r. b. Główna wygrana 100.000  

koron.
Przy zamówieniach z prowincyi upraszr ńą o do li­

czenie 20 ct. na portoryum.

Główny skład 
Opera, Paris.

F i n  d e  s ie c le
Jeżeli której perfumeryi  ̂ należy się 

pierwezańswo w wydoskousleniu kosmety­
ków toaletowych to niezaprzecenie firmie 
„Porfumerle Diaphane Sara Eernhardt“. 
Bo c«y to chodzi o niezrówaans perfumy, 
wody toalrowe, mydełka najprzedniejsze­
go gatunku, w końca o pader, nadający 
twarzy lśniącą piękność, zadość uczynić 
tylko może: Periumerye Diaphaae Sarah 
Bemhardt, 32 Avenue de 1’ Opera, Paris.

: Perfumeria Diaphane, 32, Avenue de 1, 
We Lwowie do nabycie w handlach Wgo

Dzikowskiego ul, Karola Ludwisa 1.

R o k  z a ł o ż e n i a  W S I
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wertościowa. 
E r o  m e s y  do dągnieaia 2 lipca 1894 r. na wie­
deńskie losy komaualne po złr. 8'75 wraz ze stem­
plem. Główna wygrana 400 000 ko-on i da ciągnie­
nia 6 lipca 1894 na 3*/, losy aistr. z ik ł. kredyto­
wego ziemskiego 11 Em. po zł. 175 wraz ze stem­
plem. Głó iraa wygrana Ido.000 koron. Losy W ysta­

wy krajowej po zł. 1.
Wydawnictwo gazety Lioaowai „NADZIEJA*. P re­
numerata roazna 1'50. Na prowincyi zł. 1-80. Zle­
cenia z prowiacji ułatw i? się jak najtaniej odwrotna 

pocztą.

S sw ć tw  dnia 1 3 czerwca (3  izby handlowej). 
A ł te y c  za szatka' Kolej gal. Karola Ludwika 

200 zł. m. k. 214 75 do 217' i E Kolej Lwu w. Ozem. Jasaka 
po 200 sł. v. 275.50 do 278 50. Banko hipotecznego pa 
200 zł. w. a, od 414-— do —•—. r

L i s t y  : ia H tn w a e  za 100 sł.: Banko hipot. gal. 
6e|, iosow. w 40 lat, 10110 do 10189, 5'/, z 10*,, preaa. 
109-80 do 110-50, 4J|„S[0 los, w 60 lat. 100-— do lo0'70. 
Banko krajowego los. w 51 lat. 100-30 do 101.—.
Banko krajowego 4*|, lot. w 57 lat. 97-25 do 97.95 Tow. 
kredyt. gaL aicmak. 4ys (I. e aury aj 9810 do 9383. 4 'h  
los. w 41 b, lat. 98.10 do 98'80, 4°/t los. w 66 latach 97 — 
do 97-70. 4V I, Ls- w 62 lat. — do .

O b i ig i  za 100 sL: Galie, funduszu propinacyjnego 
4 '|, 26 90 do 97.60. Boko'3. funduszu propinacyjnego 6% 
101-80 do 102 50 Kom. banku krajowego 6“/, w. a. 11. mm. 
10*30 do 103-—, Pożyczki arsjow^j 6*|0 105’— do — —, 
4 '| , •/, 100-— dol00-70 4*, z raka 1891 96 8) do 97’50 4 '|.  
z roku 1888 96 86 do 97 50.

M o n e ty .  Dukat cesarski 5-37 do 5-97 Nąpoleoa- 
doe 9-92 do iu-C2 Półimperyał 10-10 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.38—do 1.35-— 100 żu­
rek niemieckick 61-16 do 6165.

dooznie znalazł Paulinę dość dobrze dla niej 
nsposobioną. G dyby bowiem było inaczej, ozy 
chciałby narazić ją na zawód lab nawet poni­
żenie? Nie, to być nie może!

Aoh, gdyby mogła wiedzieć, oo Paulina 
mówiła o niej! A le Manryoy przez delikatność 
zamilozał o tem umyślnie.

Tak na wahaniu się i w  niepewnośoi ze­
szedł jej czas do wieczora.

Nakoniec przemogła się i  powzięła posta­
nowienie.

— Mauryoy ma raoyę. N ie mam innej drogi 
wyjśoia. Zresztą nie takie zwalozałam trudnośoi. 
Naprzód!... śmiałym szozęśoie sprzyja!...

Ubrała się i kazała się zawieść na ulicę 
Poissonniere.

Teraz z każdym obrotem kół powozu od- 
waga jej wzrastała. Myślała nad tem, oo powie, 
w  jaki sposób wyrazi swe myśli, jakioh wyra­
zów użyje, jakie gęsta czynić będzie, nawet ja­
kie brzmienie nada swemu głosowi i przybierze 
wyraz oblicza.

I zupełnie już pewna siebie, z twarzą 
zbolałą, ale z wiarą w serou w zwyoięstwo, 
przestąpiła próg apartamentu baronowej.

Paulina, rozgorączkowana, siedziała obok 
Heleny, opowiadała jej swą rozmowę z Bertą, 
od ozasu do czasu przerywając ją ozynionymi 
sobie wyrzutami.

— A ja nie ohoiałam ci wierzyć, gdyś mi 
mówiła, ie  ta łotrzyoa nie jest twoją matką. 
I gdy pomyślę, że dałam się oszukać jej kłam­
stwom i komedyi, że całowałam ją i przyoiska- 
łam do seroa, ją nikozemną, oo zabiła mego 
syna!... Aoh, kiedyż nadejdzie dla mnie dzień  
zem sty!...

Okrutne słowa przeraziły pannę Roohe-
belle.

N igdy jeszoze nie widziała swej matki 
ohrzestnej tak wzburzonej i gwałtownej.

Nio dziwnego, bo pod konwencyonalnemi 
formami wielkiej damy, soeptyoznej i zawie-

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły barlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej 1. 23, 
(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed, i od 2—5 
popołnd. W niedziele i święta od 9—12 przedpolud. Na 

żądanie sztuczne zęby sposobem amerykańskim.
u .T O *  . -ŵ.. — I. I I „miru <■■■..Ul, I mi In.itumnr n- n—a- -i r-tiT" »Y'-

dzionej, panującej nad swemi uczuciami i wra­
żeniami, przebudziło się uczucie matki zbolałej, 
której rany na nowo otworzone trysnęły krwią 
jak w pierwszych dniach boleśoi i która żyła  
tera jedną myślą tylko pomścić śmierć sw e­
go syna!

W  tej chwili pokojowa, Marya, weszła do 
pokoju.

— Pani hrabina Roohebelle czeka w salonie 
i  pragnie się widzieć z panią.

Helena zbladła jak trup, baronowa zmie­
szana, zerwała się z siedzenia.

— Ona!... tu ta j!... — zawołała. — A oh ! prze­
klęta!... To Bóg natchnął ją śmiałością i myślą 
przybycia do mnie, bym mogła ją rozedrzeó 
własnemi rękam i!

I rzuoiła się naprzód, jak gdyby gotowa 
pójść za popędem swej nienawiści i gniewu. 

H elena powstrzymała ją.
— Nie, mateczko, byłoby to niegodne cie­

bie — rzekła. — Bóg zachował dla niej karę 
sroższą, a będzie nią poznanie swego syna 
w nieszczęśliwym, na którego składa odpowie­
dzialność za zbrodnię własną. Ty, mateozko, 
albo nie wyjdziesz do niej wcale, albo, jeżeli 
zdobędziesz się na tyle odwagi, zachowasz spo­
kój i władzę nad sobą, jak g d y b y ś  nie w ie­
działa o niozem.

I gdy Paulina, driąoa z oburzenia, nio nie 
odpowiadała, Helena mówiła dalej:

— Pomyśl o Robsroie i powiedz sobie, że 
w interesie jego obrony i dla wyrozumowania, 
ozy nie obmyśliła przeoiw niemu nowej maohi- 
naoyi, powinnaś w rozmowie z nią być panią 
siebie. Ach, gdybym ja mogłp, zastąpić cię!

Pani Jaoobsen spojrzała na nią z uwiel­
bieniem.

— Aoh, gdybym  ja miała choć połowę twei 
woli i energii!...

. —’ Oczerniasz się mateozko — i zwróciwszy 
się do Maryi, dodała. — Poproś panią Roohe-

Wiedati dnia 19 ozsfwsa. (godz. 11 w poluda. 
Kredyty 351.75, kred, węgierskie — , Anglob. 
152.75, Dniony — , B*nkvereiay — .— ( Liin- 
derbanki 245 75, Akcye tytoniowe 213 —, Staata- 
bahny 340’12, Lombardy(z kap ) 107.— Elbethale —.
Renta papierowa — . —, Renta węg. 4 ’/, kor. —*■ 
Renta węg. złota 4°/, —,—, Alpiny — .—, Marki 
61-3?, Losy tur, — .—.

Dom bankowy i kantor wymiany
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belle do salonu ozerwonego i nieoh ohwilę po­
czeka, potrzeba,£by pani uspokoiła się nieco.

Pc wyjściu pokojowej, Helena przygoto 
wała Paulinie szklankę oeukrzonej wody z ete­
rem, kazała ją wypić po łyżeozoe, następnie 
omyła jej oczy i poprawiła suknię.

— Idź teraz, mateozko — rzekła, odprowa­
dzając ją do drzwi — ale m yśl więcej o R o­
bercie niż o 01ivierze; skoro nio nie zdoła 
wskrzesić przeszłości, to można jeszoze urato­
wać przyszłość.

Paulina powoli przebyła kilka kroków, 
przedzielających ją  od salonu, do którego Ma­
rya wprowadziła hrabinę de Roohebelle.

Ta, przypuszczając, że mogą ją podpatry­
wać przez jaką szparę, lub dziurkę od kluoża, 
przybrała postawę osoby zbolałej i zrozpaozo- 
nej w stopniu najwyższym. Spostrzegłszy pa­
nią Jaoobsen, powstała i z wyrazem głębokie­
go szacunku, połączonego z niezmiernym smut­
kiem, rzekła:

"T Ukmhana moja matko chrzestna, jeżeli 
kiedykolwiek w życ-u miałam nieszczęście za-
d l T f m ° i V Zr  i ab obrazió< Prz°baoz mi, leoz 

« ■ u*, 0l<3 błagam, przez pamięć
mojej matki, którą tak kochałaś i  twego syna, 

im era, a jedynej miłości mego życia, wróć 
i T e . seroe' -  Jestem najnieszczęśliwszą 

z kobiet i matek. Jeżeli nie wesprzesz mnie, 
umrę z rozpaczy...

Pani Jacobsen, usłyszawszy imię Oliyiera, 
zbladła niezmiernie, miała jednak siłę zapano­
wać nad sobą.

— Nie nazywaj mnie pani swą matką chrzest­
ną — odrzekła tonem dość spokojnym — i bez 
deklamaoyi raoz powiedzieć, czego żądasz ode- 
mnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W E LW OW IE k a p u j e  I g p r ie d ą f e  wszelkie listy zastawne, 5 °/0. Obłigaoys komunalne banku krajowego, 4V,% i i° lQ pozyozke kraiowa 
Obligaoye długu państwa. Akcye bankowe i kolejowe. Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i  przwatne, Monety austryacki i zagraniczne 
po najkoraystnlejszych _ warunkach. W ypłato wylosowanych płatnych obligaoyi i losów, jakoteż płatnyoh kuponów^bet doliczenia prowizyf Zlecenia na 
glwda wykonuje najrzetelniej. Przekazy na Większe miasta zagranicy po najtańszych cenach, Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizy



IM^dCrL^D x daia 20 CEarwoa, 1894
llr ck m c y l s L i J u l s  i —T ' i 7   M a s z y n is t a  m o n te r -  -nlmnie p<

iu  u k l c i i  l.i. e t .  a d  w y r u i ,  U *  lecany Bpecvaln°j repw acyi: Lokomobil
kityn zaś dr-k ie ia  8 Tt.

Menu
o b ia d ó w  „ t o u ł  e rv

we ćrodę dnia 20jo ozorwca 1894
a) w restanracyl hotelu Eu 

ropejshiu*®
Kanapka. Zupa szczawiowa 
Hózg w muizelce. Ziazy a 
k»L ą. Czomber sarni ze Bk 
ictą. Bndeń sag - y  z konfi­

turą- Czarna kawa

■a
°  k h
s |

N a u c z y c ie l k i  różnycu narodowość 
tudzież bony, panny i zarząac_ynie postu 
kują posad przez biuro -auezydelsbie 
Morawskiej ul. Halicka 1. L0. 1776 1

b  w  r e s t a u i  „ c y i  t e a t r u  le -  
tn  j , ( -  a ogrodzie na wolnem pa- 
wietrzu wś-ód cienia rozłożyn-ych drzew,
Consomne jaiianne. Pieczeń 

uzi ska i  buraczkami H an ­
ka. Sak.a. Strudel francuski 
z cze eśniami Czarna kawa

Z poważaniem

J a n  K u d ew .cz
1534 restaurator.

° £ u ś
38**2 Obu

t j l .a i io n . i t f e  tutki u .  kwg ns Hieno 
ju .ak ie^  zbadane prze~ a i  labora 
Łoryum, .«  do ubynia we w-«*jstfclcL tra 
lik- k <>63

M l o J z le n l e c  19
wyuczać eoapod.r.twa 
jako praktykant przy 
daritw e. Zgloazwna 
Sokal A. B 

B l i s k u  w i s t a w y .

letni (h.ący nię 
poszukuje dfejscs 

orowem go,,po- 
p .o jie L«o.yłai 

1*721 4 5 _
Um eblownny po

repw icy i:
tnłocarni, ogólnie parowych maszyn Re­
perację wszędzie, posadę w więl stym skar 
*-=* przyjmie Maizyaista. poste restanteb-e 
Migierów. 1778 1 1

Uczuciom miłosierdzia i łaskawym uzglę 
ion poleca się dyetarjusz i ojciec 7 dzieci 

który przez słabości utraci miejsca i ouze 
k”jh takowe, (u jako obcy i pozbtwiony 
wszelkich śrouków ra tu rb i pozostaje ua 
(topie głodowej śmierci 4BIIiłJ|c dc> Boga 
uprasza o względy litości w nadziei iż 
litościwa seica 'ginąć nic dadzą. Ignacy 
Ekóuki ul. W -gieufc w Przemyślu.

1775 1-5

Z y t o  ś w i ę t o j a ń s k i e  prawdziwy 
furnipa angielski p .ltca Bank rolnic;y 

we Lwowie Ut&rmuje zawsze na jkłać-de 
owies obroczny tak w mieście jak i ua 
dworcu głównym. 1775* 1-3

C u k i e r n i a  Wierzbickiego Akadwnie- 
ka 2 poszukuje ucznia. 1780 1-3

Ogrodnik w sile wilku, ttory prztt 
82 lat ału.ył prawie 

jednej familii (na 3 miejscach posauro^j 
miejsca od 1 października 1894 mógłby 
objąć i prędzaj, Pnwadzil ctfwńierye, cie­
plarnie, ogrody ozdobie i jarzynae impsk 
ta i szkółki różnych Irzew. n  ynadgro 
dienic kawale skie. Adris: W Llphfcącn 
nst. p. Mościska. 1786 1-3

kói z przedpol: jem. iwiatlo, usiuga, dzień 
nie zł. 1-50 Długosza 19. [725 4 6

J r o B z n a n je  s i ę  d o  k u p n a  o s ia  
o g ie r a  n a j m n i e j  1 4  m ia r y  n i e  
s t o . g o .  Z g ł u s z e n ia  p o d  l i t e r a -  
m i  il. S . p o s t e  r e s t a n t e  C ię ż  
k o w ic e  1712 4—iO

D w a  f u i w a r k i  w  z a c h o d n ie , .  
4 ra  i e y i  o b s z a r u  5 5 0  i  1 5 0  m u r  
g ó w  s ą  do wy d z i e t ó a w i e n f  > »  
r a z  l u b  s p r z e d a n i a  I d r e s :  l ' u  
r o  d z i u . a i k ń w  i  o g io s z c  i . P l o n  
n a  L w ó w . 1781 1-3

O sw b a  wyssztułcona, posiadająca J? 
zyk francuski, niemiect’ i gre na fori 
pia de, życzy sobie nająć miejsce na wi>1 
podczas wakacji lub stale, j-ko  towarzgesz 
ka lub guwernantka Wiadomoś.'. Biuro 
"Tchną. 1789 1-2

l l u s i a .  O d  t r z e c i e g o  ź a a ~ e ,  
w ia d o m o ś c i .  A d r e s  ( l a w u j . O a  
ł o j ą c  p y s io  o c z e k n j ą .

w
g o to w e  d o  u t y c i a ,  t i y b k o  

■ t l i ią t o ,  d e  K .o iO A U la
duniów, iloohów, iŁinobeż, ogro 
dsóó, aohodów, oki-w, po
dłóg, ioisn, sofuów. iroaów. Dry 

o*ek. Ur szutrów itp poleoa

AUwjŁj l i i i h u e i 1
L w ó w , j ł y n J t  L 3 8 .  Ib 6 8

P b ,  r y k  B r a c i  W i  ia k p o sz u  
ruje f a c h o w e g o  stolarza (Platzmeistra). 
Pi irw.zeńetwo mają wykształcali w e  f a  
c h a w y c h  r y s u n k a c h  i biegli w 
piśmie. i —fi

P o l k i  z artystyczną muzyią i angiel­
ka z rysunkiem i maiarstesm pojznkuje 
umieszczenia. Agence imernationale, Mmc 
de Sikorska Kraków, iłetel Saski. 1780

P r z y  b y  w -  ją c y m  g o  d u m m  
W y s t a w ę  Krajową polecam mój 
wyłączn-a wielki

Magazyn powozi-w
a mianowicie: 

fa jtony półkryle i  otwarte, taran­
tasy pól kryte i  wtwarte, fa jto -  
nifr damskie oraz wielki wybór 

kuczyrfaj toników
wózków jTL-poi.arsJncb, „ozow cięża- 

rowyc i fajbnów przejeżdżonych' " 
Zamówienia a prowincji m.. ecz- 

nlamy j ik uajr dilej. Dziękując Wi;lc_ 
3z im  »jjej P nblicznosci za łaskawe 
względy i zaufanie śmism upraszać i 
o nadal.

Kreślę z głębokie m pr niem

M .  N a s s
W E  L W O W IE

p r z y  u lh o y  S z p i ta ln e j  l. 28.

Co tydzień
świecy trousport'

p ro s z k u
Zaclieriina i Andeia

do wygubienia robactwa 
wszelkiego rodzaju

poleca

Lwów, Rynek I. 38.
1021 1-1

F r a n c u z k i ,  Angielki i Niemki do 
imiejzczcnh. n i cias i.okocyj. Agence 
Internationale Mme de Siknr « Kraków 
Hotel Saski. 1729 8 30

B z ą d z c a  samoiBcny, z chlnonemi 
świadectwami zaojńtrzony, 'oscukuj za- 
trudnienia. Wiadoirość Lwów Biuro. Ry- 
u a  28. 1741 2-2

D w u . ' Ryglice poszukuje pannę zręcz­
ną do kraw eczyzny i „zesaiiiw włosów 
F icam ą stateczną i uczciwą, z dob.em) 
świadet wami, które przyjmuje Zaiząd 
aobr Ryglice. 1736 9-6

ckciioiu wszcchtcrouniu uzi< lntony z 
kil-Olaf nią praktyką i dobrami swiadset- 
f b ‘l, poszukuje p< sady od 1 ljpca b. r. 

Łaskawe agi rażenia przyjmie z griecscości 
W. pan Sz . u , drogomistrz w Tarno­
polu ul. Mikuliniac a 788 2 6

Winc. Kuczabiński
s k ł a J  k s l ą i c - k  do  u a b a ż e ń -  

li tw a  wLsnego nakłada i wyrobu
W E  L W O W T E  

ulica Karola Ludwika I- 3
poleca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej ‘reści 
opraw, e w płótno po 20. 45 1 55 f. 
Obraaki świętych z modli tankami lOo 

sztuk po 56 i 76 ct.
Medaliki różatica, witrażykl itd. 

p a  B l ż k i c h  c « n a c h .

Py. kaprom odsprzedającem stó 
eowny rfftak.

S u m p a ń aU o , f r u o a l d f  i p Mi­
łych. pół i ćwierć flaszuo i.

j t a r e  w r u i a  węgierskie, Bsc- 
pańskia, frwneazkie i inne, iw- 
dńeó prawdziwy X  .k im k  L f-  

k w o r y ,  S t a r k ę ,  Z y -  
t d ó  k e  

NM Ca

K a r o l B a y e r
m L^OWUfi, prsy ulicy X rv  

K i ż i g  L 11

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprayw. fabryki

ś w i a t o w e j  s i a w y  
w BERNDORF

jN a c z jfn ta
■ t a t o w e  1 d e i b r o w o

■o srebre chińskitg u  i alpaki

J M a C Z Y N I A  
k m o h e n j ie  w cz y <  )g o  n ik l i . ,  
■ poręczeaicm dłngoletniaj trwałości 

poleca

L A, Cbri8tnna bastępca
W. BI. IhSK

-■ we Lwowie ulica H etm aljaa l 2

i omoc niezawodna.
Od dnia 5 ma. ca b r, używam baudaże odrębnej konBtrukcyi pomysłu 

p- lojżuJ ta Fre.liciia In ieszksj4cego priy u .  1 .pitalir- i .  4  a) 
i od tego c*aiu doanaję już dz!ś zupełne algi w dolagliWbściaoh przepukliny 
pachwinowej, na któ*ą pomimo oezustanoego ążiw auu  baadaży rożnyoH m -  
strukcjl i Unreh środków, .d rpialem la t 14. Fakt ten podaję : uiejzzem uo 
pobocznej wiadomość1, a jkuda/ąc zar n na tei miejscu tiniażyście s o ­
cjaliście Mojżeszowi F r e i l i r h o w i  jerdeesne i  Hf ki za Jego bandaże faclo- 
w j sporządzane i umiejętnie zastozowene, aważam to jako sumienny obowią­
zek poleci i go najusilniej cierpiącym.

J a n  N ow ak-, b dyrektor aom u obogioh chrześcijan.
Lwów, dnia 28 maja 1894. 1738 2-4

lż o  r p - ^ e  i i m a  fu kró.w feldenbu-- 
jkich z ouhajsm i kon. fornalskie w Sta 
remsiole p. uleyzyce. 6u_ 5-5

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
M  A - K I B J D

ioe Lwowie, pL M a r y a tk i  1 0 ,

Newości w papieracii 
l i s t o w y c h

stosowne na podarunki,

JKamy do obrazów
peleca po umiarkowanych cenach

F. NIŹAŁOWSKI, Lwów.

Z aiń fie iiie  zanuejscote odrrotme-
’Ł o  Si z i r .  przerabiam każdy lajmoo- 

niej :bs a mutecuce, su re  aołary du prze­
rabiania i pokrycia przyjmuje weini rn< 
ai lasy i urolichy pclucu najtaniej Józef 
Bchustcr Lwów. Kopernika 1. 7. 17o9

U o  w y d z ie r ż a w  l e n i a  dwa ful 
,«jki razbu. ib pojedynczo. Bliższa intor- 

micya uliua Z.m.ri.wio.a namer 7 pierw­
sze piętro.   1685 4-6

JFolwt a r k  sprzedam koło Stryja, 88 
mg uem i czarne i fa.eum j. budynki

poieca

HERBATĘ
zbiorą majowego:

ki. C o n g o  iłr. l.SC
801 LOBf cunii.1,-

„ iblór majowy I*—
WSJSOW ozonu «— 
i t te ia i .e e  da Łond.t.—
W y s i l i  k t  horbwiia- 

ne l-SO
n»J.ap«..

.  1-80

2261 H F  O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  8 ię  
Zam ówienia z ęrowiacyi wyży U  zię odwrotną

wyburne, sadu mórg. 
W ałow a 2 u.

Doboizyuski, Lwó 
1724 2—3

K o i p o i  . e r a  p o a i  n s  f l j t  k s ię -  
g a r n i  ii JP o lw aa  w e  L w o w i e ,

VI i i i a  w iadnom położeniu do najęcia 
z umeblowaniem lub boz alica Stryjska20.

L636
n a  wystawia kra. we_’ pawilon Bałła- 

banowai daje spozobnosc aosato wania czy - 
ziaj starij żymin wóddki w skutaacn lep- 
zą i zdrową ou koniaku.

Pojedyncze bilety wstępu na Wystawę 
po c*« ■ blokowej.
1 bilet od godziny 6 popołudniu 80 ct.
1 bilet całodzienny lo ct.

jakottż całe biot po 3, 6 i 8 zł.
sprz daje

F ł  a n d o l

Karolu butla ua ua
we Lwowie ulica Uai cha ao

Zmiana lokalu.
8  k la d  f o r t e p i a n ó w

itmiM Horszi
p rzo id e  t - y  z . s t a ł  na, u l  K a r o l a

L u d w ik a  3 .
8T

L .  A

poie~* nąjlapsn gatunki

K  A  W  Y
o smaku czytłym i ar omat,  j .  które
roz.yla franko piacona ao każdej rtn- 
cyi pofżiowaj 4*/, kllogr. tt wnrecakn;

FortoriŁO . , . S.-- pól k t o  —.80
Ouba g rabo  s ia r iiii ta  .  9.60
LWyion c ielona .  10,—

H t t  p rsed o la  10.40 ,
n  ^  g rabo  slam istB  10.76 ,
„  „  perłow a .  10.76 ,

Mouca arab sk a  arom atyoE n) 10.79
Jaw a  słoto . . . 10.76 ,

1.—
1.04
1.06
1*08
1.06
1.08

pOCatą.

wyroby z# srebra, Li£- 
.kttgo eęeiflra, brouau,mie­
dzi itp. w najpięknis gzym

tlylu i guście wykonuje jedynie nżjtauiej
praco wuja nietaliczno-łironzowuicza^tol
Wł Uścieński i W. Sknurzyl

we Lwowie ul. Halicka 1. 16.

Wszelkie odnovitnia, re y e r a c y e ,pozłocenia i srebrzenia w ogniu 
lub galwanicznie wykonuje trwale i  ja k  nojtaniet I4 t8  2 4

koronie. I Ciągnisnie 12 lipci.

głów nych  
w ygran ych  po

Ł o w j r  p o l e c a j ą :
M- Jonasz, Kitz i Stoff, Schellenberg i Kraiser-

- jz y s iy  jedw ab
woJne ud cła do m; os/kań usób pryw atiijch-

a i  d o  'I .  4 2  3 5  j«k » materye do jednej sukni okuło *50 
różnych desen:ów i ko lo id ., jako e* jedwabne materye gładkie, 
w pasy, kostki i desenie itd (około 240 rozlicznych jakokci i 
200 różnych btrw i deseni itd.) czarna, białe i kolorowe od 

45 ct. do ł. 11-65 
: je t  .'abre damaity . . . o d  zł. 1‘15 do zł. Ir-n5
jtdjeaone fulary . . .  zł. 0-76 — 368
j  dwabne grenadyny ; . ct. 0 85 — 7‘25
jaiwabne bengaliny . . . zł. 1‘20 — 6T0
jedwabne materye bal u we . tt. 0 46 — 42.80

J e d a a b  A r i . .n j- (  s  H c r i c l ' i e u x ,  D n c h e m e  e tc .  
wolne od porta i cła do domu — Wzory odwrotnie. — Listy do 

S -usju ry  kosztują *0 ct., kart-y 5 ct. 
f a b r y k a  jfed  a b i n  H e n - i ^ b e r g a ,  Z u r y c h ,  

k. i c. dostawca nadw. . j 54

Adolf Silberstein
O p ty k  i  m e c h a n ik

we la w  o w i e
ulica narola Ludwika licusta 9 i róg 

ulicy Sykstuskiej.

GHówny skład dla Galicyi z  pierwszo; .żadnych fabryk, 
przyrządów optyoznyoh, mechanic. u.ych, fizykalnych  

mateniatyoznycr.
Okulary, owikiery, lornetki rc zn e . teatralne, b’ndklt 
werjs] owe, ui łemierze, gacharometry, alkr,hc;omttry. 
Urządzenie dzwonków elektryoznyoh i telefonów  

w miajsou. i na prowincyi 
ę7saelk:o naprawy mechi .niczne i optyczne u ’ka- 
teo-inia sią w i-“j krótszym czasie i po najumiarko* 

wańszyth oenaca.

Ju»r. F r y d .  L c n g i e T n  B A L S A M  L K Z O Z O W L
Już sam sok roślinn; ptynący z br»ozy, jeżeli «' priu wyświ 
dro /aun dziurkę many jest od ni "pamiętnych czasów jako 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jedai k ten sok yedle 
przepisu wynalazcy przyżiądioijy tratwie t drodze cŁemiocnej 
jako 1 alsam w takim razie zj ka Jopterc, pr, wie cudowny 
sku air. J f i- li  wieczorem posmarujemy fWalS lab iuaa miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pr«Vie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która it-ije się przeato lśniąco 
białą i deliLatoą. Bzlsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i bliznj _ ospy i nadaje młodoc:*iną ba, aę twa 
rzy; carze u tdaje białość, delikt tneść i świeiaość, usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czer­

woność nota, stłUnaCteni* i wszelkie hm . ni< ozysrości cery. Cena słoika z opisem 
uf i. ,  l  :h jC ct. Dr. Lengieli mydło benzoesowe, najłagodniejsee i najodpowiiu- 
niej ze mydło dla ekóry, um, ,'ili.i" przyrządzone po t<0 ct. I»r nabycia w każdej 
wńksiej aptece, ia’*nowicie: w< Lwue.ie u Z. Ruckera; u  Lrakcyrie u Wik*orr Re­
dyki ; w Czerniowcach u Golkhows-iego nast. Mabl apt. SchmUd, & Fontin dio- 
guer/a ; w Tarnopolu uMur c ym Krzyżanów ikiagc; . Tarnow a u blaa.ycego
A dl ra. J  Nfeaiołowskijgo; w Bielsku u Alfreda Blumenthmla i w drr. ueryi A. Haas.

Jan  Ih n a to w ic z
wc Lwowie uL Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako­

wy; Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2.
poi*ca swojego wyrobu

z j i k o u u t e  ś ro d k i od “zozeg ó lru o 1 lO m a m e d a la m i z a s łu g i 
i  2 m a  d y p lo m a m i u ^ u a m  nr. v .y s ta . .  ich  k rjtjo w y o a  i  

za g ra n io z n y o L  a m is n o w io ie  :

F n d r  k s i ą ż ę c y
b i a ł y ,  nadaje delikatność, białość ' aadz ycz., p r^ jjm n ie  przylega 
dc twarzy, pnueliic mz) 60 ct., średnie 1 złr. 1  łab jdzikiem 1 złr 60 ct.

F  ii  d r  b r l ą b i j c y  r y ż o w y  1 k  r e m o w y  małe pudełko 70 
ct., średnie 1 zł. % ct,, z łabędzikiem 1 zł. 60 ct.

O łó w k i  do uwydatnienia brwi i rzęsów po 80 i 60 ot.
R u i  t ł u s t y  do twarzy i u j i  tłoiczek 50 ct.
S a s z e t k i  z różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr.

#

Księgarnia W. Dubaszyńskiego w Stanisławowie
poleca

D Z if c l a A  J U L I U S Z A  S Ł O W A C K I E G O
v y d  m ie  zu p U ’ie  w 6 to m a u h  p rz e jrz a n e  i  do  d ru k u  p rz y g o to ­

w a n e  p rzea  P . P m y ln k a , p ro i .  j^-z. pola. w e L w o w ie . 
C e n a  z a  c a ło ś ć  2  z ł r  w pietnaj płóblennuj oprawie 2 zlr. 80 ct.

DZIEŁA ADAMA M ICKIEW ICZA
wydanie zupełne w 4 tomach, 

w  trw a łe j  o zd o b n e j o p ra w ie  z a  oałośó  2 z łr.

D z i« j e  K o ła k i  M a ija n a  z  n a d  D n ie p r u  1 2 0 .

J a w o rze  na Slązku auftr (Ernsdorf).
Zakłnd wo ulecza id y  ; f  iyczny- 

Uzdroj. jiako kii o »czne. Sezon o d  1 moja do 3 0  września*
.  dzoi 7 J ensyonat lec - iL ij >t warty cały rok. Poczta, telegraf, stacya koiei. 

Wyjaśnieni* i broizury przeayla sarz^d zakładu.
1076   D r  Edniinud Kowaiieiki.

No-

R U O .  ń h C K A
n Plrgwitz pod Lipskiem.

Mój wyłączny skład

pługów i siewników
dla Galicyi rnajdije sią u

S. A. Bubera Synów
W E  L W O W IE  

uli a  Jagiellońska liuzba 13.

PRECZ l mYPALAMEU ' 1 LAT 1’UWODTEMA

UJBmeNT
Flyn tłusty od cilżający P, O.o.eau 

D LI KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
Jedyny środek 

zewnętrzny, zastę­
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wy linienia.

Przyjęty przrz 
naj sław niej szych 
weterynarzy, cho- 

tlowców, ujeidżaczy; utrzymujących stad­
niny, etc etc.

Szybkie i niezawodne leczenie okulawieli, 
stłuczeń, zboczenia i wyk, żywienia, pęciu, 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na  
tt.ogach, itp. itp
b, i dek odprowadzający i rospędząjący.

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 min’.- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena.- 
6 franków.

dk 'oS  - fepteka O l 6 " i n F A X J ,
275, ulica Saint-Bonori, w Paryin.

We Lwowie : W składzie a^tyci nym p 
K i^yżanow sk iego . ___________

Sktaa Kawy ' Herbaty
Artura Koścckiego

Sod jodłom rtSYRf LlSZ® we 1 ,  ,wit. ul, 
iisoHnskloh uczba 11, fR-a ul. Trzeciego 

Ma 1. 2 polec i :
Na,łrzedniejs/i« KAWY

pól io  *ł. 1. 
ISaJl€>p*ai:e

H E K B A T Y
r< syjbkie, ahiń ikie i sławna L ip - 

tont. mgi'-rfkie 
i|, Eo złr. 1 do złr 2 ,

Kornak auysty kuracyjny but, 
1 zł. 8G ot. do 5 zł-

Dr. Adam Majewski
aw:nąw.!zy suój zakład wodolecz­

niczy na Kiseltie otworzył

we własnym, osobno na ten cel 
wybudowsnym budynku przypła­
ca św. Zor naprzeciw wchodu do 
F ariu  stryjskiego i wstępu na W y ­

stawę krajową.

łasne łazienk
dia procedur hyriropatycznych.

Zicnęcona ’"yczliwen. przyję-iem, ja- 
biegn doznał peesyoni. mój w ubiegłym 
sejonie, podaję do niadomoścl, że i w tu - 
żącym rokn prow uziu go będę. Chcąc 
jaduak dogodzić wielokrotnie > yiażoi ’mt 
życzeniu, rozszerzam zakład o tyle, a i 
całe lOd.inY znajdą w n iu  pomieszczeni 5.

Bliższe aarunki podane są w Reguła- 
minie, Cuóreur żądaoii przesałam i szcze­
gółowych wyja;meń udzielam.
1271 4—6 W ła‘ f.iell p«nsy >aatu 

Em ilia Burzyńska,
i dowi po proieeorzi u n i t . J gieliońskie- 
go w Kial owie, do 15 maja, ul. Łobzow­

ska nr. 10 następnie i Krj*“ »/

Do podróży

0 liczne odwiedziny uprzejuiie 
uprasza się do magazynu

O B U W I A
w y r o b ó  /  k ja ^ ls b a a ,  b i c i

Tendler i Lonker
we Lwome, u l. Karola Ludwika 1. 21
. H O T E L  a n g i e l s k i
poiecamy nasze obtite zapaiy na eazOu 
obecny najele" j i ‘ :zegu go obuwia dla 
panÓT pań < dakui w wybornym ga­

tunku i 
tylko ręcznego wyrobu 

po cenach najniższych fabrycznych, ja- 
koteż największy „ybór - iLOSZY 

rosyjskich i hamburski h.
Ceny stałe wytłoczone na podeszwie.

'731

Za złr. 5*20
prafesyłe, za  zab-raku  p o o a to w n  do 
wsKystkioh bc " j Tcowośoi Auatro 
W<; =ner ooloną i opłaconą uzteroli- 
tr o ^ i beczułkę >*nakomi ,ago silne­

go fiAJiouskiego

K o n ia k u
R. Maili Capodistria

Kompletny 
w y p ra w y ślubne

fabryczny skład płócien bielizny stole 
wej. iichifonów oraz wielki wy-ór no­

wości na suknio d. niskie poieca

następca
M I K O Ł A J  L U D W I G

Lwów, piać sdaryacki 8.
W n edzielę i święto 

knięty.
magazyn zam-

17 r 6

optyJ i 
mećhi - 

nik ,pod 
Xoperni 

Ki< m*. 
l ą r f w

pl. św. Uuch (__( X atralna 1. S. na
tzooiw głownesjo odwachuj, poleca1 wieś 

V wybora i 1 cenach o*j:_£*-;yo* 
0'tI™  , owiai ery, lornety, biaoklc ie l * 

„wldae, baron f a-j clejlomiBrac S i. p.
n -|1J-  li -fo-l bm • .aktryomj-oh. W«clkl> re-
oonĆTi Mjr tW«] aajwnlaj, »wtaeył uEi^włta odwrr Bll.

»

Zakład, 
elektrotechniczne - mechaniczny

pędzony motorem gazowym, we Lwowie przy 
ulicy Sykstuskiej I. 23

EDWARDA GOTTblEBA
dostawcy c. k. kolei państwowej, poleca: 

telefony, mikrofony, yromochromy, dzwonki 
elektryczne, kurki elektryczne do zapalania 
gazu itp . Urządza ze znajomością rzeczy, 
według najnowszych wiadomości elektrotech­
niki- — Przyjmuje wszelkie zamówienia » 
naprawy wchodzące w zakres fizyki, mecha­
n ik i i chemii jako to : Instrumenta naukowe, 

lecznicze niwelanyjne, do rysowania, i t p .  
Utrzymuje na składzie wszelkie systemy ma 
szyn i bateryi elektrycznych dla pp- lekarzy

M a s a ż y  n

S u k i e n  daaiskicli 
Józefiny Dąbrowskiej

   w e  L w o w ie  . ,
n. h.8Wu»ńakh 1. 4 I. Pięt t u

szczęki
w kauczuku, celluloiltie i złocie jako‘eż 
rs ia łk ir  reperacye zębów sykonujs atot.er

dbntyi tyci.no techniczne
Lwów, udut Karula 

Ludwika 1. 5,,B. EEifHEftA

P I E G I
■-im—y na twor.y i inne niaczyktooci 

ekóry znikną już pc 7 dalach zujiełnia 
i nie „rjcą vdęc,. pa użyciu Drs 
C h r is to f t  a  znakomitej ni. izkodliwej 
A m lt r a c r e u ie  Prawlzi-ae tylai w 
zi ilom opakowanych, słoikach iklo_- 
nycL po 80 ct.

Skład główny dla LWOWA.: o-pteia 
pod srebrnym orłem Z .  B u e k e r a  
w KRa KOWD : apteka IS . H e l l e r a  
i  W . B e d y ii  16J6

l i j i  j .  * najłepsz )j gns 
stuli styryjskie, 

ze zna dem-ręki po 45 ct. 
za sz.ukę, DI sółek roi- 
ni.zych i ik ipików wiej­
skich, c e n y  h m - to w n e  

poUca firma

Bolesław Cybulski
handel towarów żelaznych 

we LWOWIE, Hotel Francazki.
situk i próbne 

odwrotną pocztą.
wysyła się ■a i - d i  la

l461 7-14

Byłoby dHwne® gdyby nikomu nie 
„padło, ż£ mimo cod -ienuego csysic*o 
nia zębóff za pomocą o roczki lab pa 
ity zebowej, zęby (zwłaszcza U zono w oj 
często się p»ują i aróchnibją ? Nie 
je j‘żo to najlepszym ao„oden- że czy 
SżCadnle rębów proezliem lub past* 
jest niedostateczne ? Zęby »ie robią 
nam tej przyjemmfci, by tylko na tyi_ 
miejscu gmły, ^dzis my wygt lnls 
szczotką, protzkiera lnb p istą dojść 
możemy. Przeciwnie wlaśms tam gdziy, 

Duduo przystąpić, jak tyl- 
' na strona z,bó»- t- oonowyo., 

aLczeliny ;ębów dziurawych 
itd , zgnilizna i m psucie 
najprędzej i najpewniej się 
poczyna. leżeli się ch ,a aę j  
przed gniciem i psuciem z 
chować, a więc utrzymaćje 
w zdrowym sianie to moi 
na to tylko przez używanie

płynnego 
środka an- 
tyseptycz- 
nt r< na 
zęby Cdol.
Tenżejpłu- 

kaniem 
wsiedzie _  

djohudzi, tak do dziurawy - zeuow, 
do szczelin zęhowycL, aa tyiy rębów 
t-zonowych itd. Są op,ócz O d o l u  
jeszcze inne płynne « n t y s e p  - ycz-  
ne ś r o d k i  u. p. polecano dawniej 
roztwory Kali bypermnganicum I-jwo- 
li jednak nabrano przekonania żejte 
roztwory zębom szkodzą i am .lję nizz- 
cją Odoi -aś je it dla zębów zupeł­
nie nieszkodliwy, odbiera zupełnie i-ą 
runki istnieniu niszczącym *.ęby gizyb 
kom i chroni lęby przeciw wydrą­
żaniu się, Rtuzimy tedy każden,a kto 
szczęki chce zd owymi mie ' z stpohoineii 
sumieniem przyzwy^/aić się J r  iii- 
leąnowania zębów OdolcJl, Oiol kosz­
tuje: cała flaszka, wyst trezając- na 
k i l k a  m i e . i ę c y l  złr, w i. (ory­
ginalny flakonik do i apuszczaiiaj w 
,-zystaicH najDpizych interesach tego 

zawodu.

O G Ł O S Z E N I E .
0  milę od idecyi kol. państw-. Dobro 

wlany powiacie samboriftjm za dóbr* 1551 
m -gów z czego 15o morgo» pizeonej 
I 'oby. reszta * iś ogrody, ęiir-łiska 1 gi»» 
noieoia z bidy okami mloizl i goipod. 

‘t  .rolnej ręki do  B p rz^daata .
B -’ższa wiadomość u Adwokata arąj. 

Dr. Byliny w Stryju. 1651 8-6

Pod gwarancyą ikutka i nieszkodli­
wości poleca perfumerja P a u s t a ,  
Lwów Sykstaska 2 p rx tc lw  a iw lź -  
u le  rkptrak orzechowy Prlm-. var;cgo 
w Rzymi -, zabar«*a B* wszystkie od­
cieni* Bz/nko i naiuralnie. Cena 1 zł. 
5 i ct'. Imierta B a l s a m  k a e z t a n o  
n i  ga płtć, Ple8b ostudy i t. p. Ce­

na 1 złr. 30 ct.

sztuczne i. Bzawodne.Ognie

j A \  
" j A B J K Y W A "

j ,bU.r . J °*nik. . . , 
w i Lw»wii |ńl.»arjacKi 

poluca swó ogato za-1
•opatrzona k J i d  w y r r - ,

tió w jn b ile  wkioh, iło- 
' tych i * *br»ych

*■•0 IłBByoh

D robne  ̂ przedsiębiorstwo
H

rnozua,
f  lotK  ła tw o  i  m a ły m  u ak ład e m  

w8j!,}d! e  u rz ,u a ió . A r t y a r ł  u ade i 
p o tr s e b n y , b a rd z o  p o tra e b u y  i  po- 
h u p n y . Z y sk  w ie lk i g w a ra u to w a -  
n y . F ra n k u  w a r  e  b s ty  do B g g a r t  

i  S p k a  M r d j o l s i  W ło c h y  
________  16<>4 4-l()__

W Zaob id uej G-dioyi Folwark
o c. tab . 201 srorgów obszaru, -ob rze- 
iagospoaarov any i iabudow anv do ipr*e 
d a n ii W yjaśnienia udzie la  Z arząd  eko 
■omic-oiy w Machowąi, pooztz Machowa.

m W


